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nistrem angielskim Ede· 

LITWlNOW 
sowiecki komisarz spraw 

zagranicznych, pił na ban· 
kiecie na cześć lorda E· 
dena zdrowie króla an~ nem. 

Hitlerowiec cieżko ranił narzeczonij poi · e 
poczem odebrał sobie życie. - Smier-telny spór polityczny . narze
~zonych na Ciórnym SląskLi.-Helena Klewska dogorywa· w szpitalu 

Warszawa, 1 kwietnia. chciał, by Klewska wystąpiła z Towarzy zamieniła się w dysputę polityczną. - •

1 

strzelił soMe w skroń, raniąc się śrniel" 
stwa Polek. W pewnej chwili Kowalski dobył rewol· teinie. W drodze do szpitala, Kowalsw 

;w, dnu wczorajszym, Kowalski przy-
1 
weru i strzelił do Klewskiei. Kula prze- zmarł. 

był ponownie do Kk:wskiej. Wywiązała l biła jej prawy bok i wyszła na wylot. ! Narzeczoną jego odwieziono w staniv 
się między nimi spr Leczka, najpierw na Po dokonaniu tego czynu, Kowalski bardzo groźnym do szpitala, gdzie do· 
tle ich stosunku milosnego, która potem wybiegł z mieszkania na podwórze i tam konano operacji. 
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W Rybnej, na Sląsku, rozegrała się 
niecodzienna tragedja, jakiej nie notowa 
ły jeszcze kroniki policyjne w Polsce.
:W miejscowości tej mieszkał rolnik, Ka· 
rol Klewski. Klewski miał 20-letnią cór· 
kę Helenę. Zalecał sę do niej od dłuższe 
go czasu, 27-letni ślusarz, Franciszek 
Kowalski. Przez długi czas panowały 

:~;.$y~r~~:ly~:~i~~!1~~~0:::~::~ Prot. Dlinikowski dziś przyjeżdża ·do · łiodzi 
nak doszło między nimi do oziębienia • 1z f ' b d • d H J k 
stosunków. Nastąpiło to naskutek różni- I nOD erowac ę Zie Z a W. . OWa S im W sprawie 
cy przekonań p<>titycznyclJ.. Oto Kowal- wydob"Wania złota z piask ł 'd liz .... g 
ski należał do „Junj!deutsche Partei". -' U O Zn.le O 
Klewska natomiast bvła członkinią To· Łódź, 1 kwietnia. Dunikowski, nie może dojść do porozu- Hotelu konferencja między prof. Duni-
warzystwa Polek i zajmowała się pracą W dniu dzisiejszym o godz. 4 po pof. mienia z kapitalistami francuskimi, któ- kowskim a adw. Kowalskim. Jest rze-
patrjotyczną. Na tle różnicy poglądów przyjeżdża do naszego miasta torpedą z rzy chcieli go zanadto wyzyskać, po5ta- czą możliwą, że także dziś nastąpi pod
politycznych, doszło między narzeczony Warszawy sfynny prof. Dunikowski. nowił przyjechać do Łodzi i stworzyć pisanie odpowiedniego aktu, na mocy któ 
mi do zerwania. Klewska doma~ała się, Dunikowski, jak wiadomo jest wyna- tu konsorcjum dla eksploatacji swego rego 50 proc. dochodu z fabrykacił sztu 
by przyszły jej mąż nie należał do nie- j lazcą nowego sposobu wydobywania wynalazku. Plany prof. Dunikowskiego cznego złota otrzyma Stronnictwo Na
mieckiej partji, natomiast Kowalski złota z piasku. eksperymenty jego zo- zainteresowały wodza łódzkiej endencji rodowe w Lodzi. Adw. Kow'llski oś-

Ekspl zj orków 
le anocnych" 

Przygoto u) cy je uczeń odniósł 
obrażenia twarzy 

Lódź, 1 kwietnia. 
(gr) Wczoraj wieczorem, Oikoło go

dziny 9.30 nastąpiła eksplozja 1okorków 
Wielkanocnych", w czasie której ulegi 
nieszczęśliwemu wypadkowi 11-letni u
czeń Zbigniew Szmulik, zamieszkały 
przy ul. Rybnej 13. . 

Do rannego zawezwano pogotowie 
miejskie. Dyżurny lekarz "opatrzył chłop 
ca i pozostawił go pod opieką rodziców 
Szmulik odniósł obrażenia oczu i twa
rzy. 

Egzaminy maturalne 
rozpoczną się 6 mata 

Lódź, 1 kwietnia. 
(k). - Donosiliśmy przed ki!ku dnia· 

mi, że tegoroczne egzammv matural11e 
rozpoczną się w dniu 6 maia. Termin 
ten został jednak zmieniony w minister
stwie oświaty, który rozestat orzez ku· 
ratorja okólniki do wszystkich szkót w 
sprawie tegorocznych egzaminów matu 
ralnych. 

Egzaminy piśmienne rozooczną się 
w dniu 13 maja, w drugim terminie zaś 
dla pewnej części gimnazjów - w dniu 
20 maja. Egzaminy ustne rozooczną się 
w pienvszych dniach czerwca. a zak0ń 
czone będą najdalej do 22 czerwca. W 
regulaminie przeprowadzania egzami
nów dojrzałości nie zajda żadne zmia
ny. -

staty ostatnio potwierdzone przez fran- adw. Kowalskiego, który zaofiarował wiadczył swym przyjacielom, że zysk 
cuskie i włoskie koła naukowe i wedle się jako pośrednik przy organizacji la- z tego 11rzedsiębiorstwa przezn,1czy na 
przewidywań fac~owców wy..,,vo' · · oratoriqm dla ,wyJ,iob 'Wania zt ta. ~ lJ"Hł'a ~ tych l.rm· żydo •skich, 
przewrót w techuice produkcji te?:o' Jak się „Express'' dowiaduje, ~lziś o któr.}'ch sprawy prowadzi, a które ubec 
drogocennego kruszcu. Jednakże prof. godz. 5 po pot. odbędzie się w Gra.nd- nie wskutek kryzysu, znalazty się w 
QOOOOOOOOOOOOOO ~·0()0('.)()0(, ciężkiej sytuacji finansowej. 

Niezwykła burza śnieżna na Wegrzech 
Ziemia pokryta półmetrową pokrywą śnietną 

Budapeszt, 1 kwietnia. l północną częścią kraju, gdzie w wielu 
Na całym obszarze Węgier szalała~ wypadkach us~kodzone zostały połącze

ubiegłej nocy burza śnieżna, powodująca l nia telefoniczne i telegraficzne. Tempe-
[iczne przerwy w komuni1kacji. ratura doszła w nocy do minus 7 st. 

W niektórych miejscowościach war-1 Tak silne opady śnieżne i mrozy na 
stwa śnieżna doszła do pół metra. . Węgrzech są o tej porze , roku. niezwY-

Szczególnie silny wicher szalał nad kłem zjawiskiem. 

Trup na przejeździe kolejowym 

Ponieważ piasek łódzki zawiera pe
wien procent złota, wobec tego · wzywa 
się tych wszystkich, którzy taki piasek 
mogą wykopać na podwórkach, aby 
zgłosili się o godz. 6 po pot do Grand
fiotelu do prof. Dunikowskiego. Prof. 
Dunikowski ma zamiar płaci~ za jeden 
kilogram piasku zwylego 100 zł., a za 
kilogram piasku oczyszczonego 200 zł. 

Zamach samobójczy 
bezrobotnej kobiety 

Łódź, 1 kwietnia. 
(gr) W mieszkaniu wlasnem przy ul. 

Sosnowej 28 targnęła się na życie 20-
Kobieta dostała się pod koła przejetdtaJącego parowozu · letnia Józefa Notocka, znajdująca się od 

Lódź, 1 kwi.et!'::ia. ranną przewieziono na stacje kalisk<i. dłuższego czasu bez pracy. Desperatka 
(gr) Wczoraj ppot zawezwa:rn na Nim jednak zdołano przyjść z oomocą napiła się ~porej do~y kwasu sol~eg:O

stację Łódź-Kaliska pogotowie miejskie nieszczęśliwej - wyzioneła ducha, niej. "Y" st~me b. ~r.oznym prze~i~Z.lQ.!3-o 
Na przejeździe kolejowym przv ul. Ow odzyskawszy przytomności. Przy de- Ją <lio szpitala, g~zie. walczy ze sm1ercią. 
sianej przejechana vostała przez paro- natce nie znaleziono żadnvch d1Jwodów, P,rzycz~ną rozpaczhwego kroku - zre 
wóz jakaś kobieta, lat około 58-iu, która I stwierdzających toż;samość. Zw toki \\ arunki matenalne. 
odniost~ zm.iażdżeni.e ~ilk~ że~er . :)raz umieszczo~o w prose~tori~~ .miejskiem Książe Manchesteru 
przygrneceme klatki p1ers1owe1. C1czk:_?ochodzenie prowadzi pol!cJa. oskarfony 0 przywłaszczenie 

• i klejnotów 

Kobieta trzykrotnie skazana 'na śmierć Niezwykłą sen~~~~Y!;y~~ł;l;t~a~-
• • lej Anglji wniesienie skargi na iksięcia 

za zam~rzen1e głodem troJgB dzieci Manchesteru. Jest on najstarszym czlon-
Berlin, 1 kwietnia. I nej, która znęcała się nad dziećmi i przez ki•em arystokracji angielskiej. Od dluż· 

Wczoraj zakończył się w Berlinie sen· kilka tygodni nie dawała im żadnego po szego już czasu znajdował się książę w 
sacyjny proces przeciwko Karolinie Ju- żywienia. Prokurator doma.gał się najsu· kłopotach finansowych, które _ zwiększyM 
neman. Została ona oskarżona o spowo- rowszego wymiaru kary, ponieważ ły sl·ę wskutek długotrwałych procesów. Of. ~ra rozprawy noz· owe1· dowanie śmierci swych trojga dzieci. - oskarżona nie zasługuje na żadne wzglę Obecr.ie rodzina księcia wniosła na nie
Juneman zamorzyła je głodem na śmierć dy. - Sąd skazał ją za każde dziecko go skargę d 10 sądu, oskarżając o bez· 

przed salą taneczną Przewód sądowy wykazał winę podsąd- po kolei na karę śmierci, prawną sprzedaż klejnotów rodzinnych i 
Lódź, 1 kwietnia. - wielu pamiąte1ki rodowych. Ksiąię twier-

(gr) Przed salą tańca przy Heleno· dlzi, że z racji swego wieku miał prawo 

wie, znaleziono nocy ubiegłej, jakiegoś ~~ron'tJ ~Of l.ODOWel· ni·e lłDl·~ i·e~l[le · ~O~~n·Ja rozporządzać majątkiem rodziny. młodego mężczyznę, na ciele którego Fakt, że rodzina sama wystąpiła prze 
widniały głębokie rany, zadane ostrem I ciwko księciu na drogę sądową wywołał 
narzędziem. Zawezwano pogotowie. Le· dt · I w Anglji wielkie wrażenie. 
karz opatrzył rannego, poczem prze· w sprawie jej prze erm1nowego zwo nienia Burza śnieżna 
wiózł go do szpitala miejskiego. Odniósł I Kraków, 1 kwietnia. go postanowiono sprawę tę narazie od· W CirecJ·-1 on rany kłute klatki piersiowej. . Wczoraj odbyły się w Krakowie dal· roczyć. Za kilka tygodni obrońcy spotka· •. ~ _ 

Ze znalezionych dokumentów wynika 
1 
sze narady obrońców Gorgonowej w fą się ponownie prawdopodobnie znowu j Saloniki, 1 Kwietnia:, 

iż ofiarą rozprawy nożowej był Wacław 1 sprawie wniesienia prośby o przedtermi· u adw. Woźniakowskiego w Krakowie.] · (PAT) Silna burza śnieżna nawiedz.i-
Kucnzr, zam. przy ul. Pomorskiej 70. - . nowe jej zwolnienie z więzienia. Kohfe- l Wczoraj wieczorem adw. Axer odjechał ta Saloniki i okolice. Połączenia telef er 

tPoszukiwania za sprawcami napadu proj rencja ta trwała dwie godziny jednak nie do Lwowa a adw • .Ettinger do Warsza· niczne i telegraficzne z Atenami· zostało 
wadzi komisariat. dała pozytywnego rezultatu, wobec cze·' wv. - ·~ .r -
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MECZ RO KEFELLER z IAt
WOLNA TRYBUNA 

„NIBSZCZĘSLIWY ff, B." Z PROWINCJI, 
M wraienle, że nim odpowiedź ta dotrzll do 
Pana, Pan dawno Jut zapomni o swoich zmart-

W przyćmionem św"etle sypialni luksusowego pałacu-w asysc1e sztabu lekariy - wlenia I 11przeczkąch z naueczoną. Tak :UellZ• 

ł . . . ti będz~e nałłepleJ. Tego rodzaJu drobne 11prze· 
rozpoczę a się trzecia unda między chorym miljarderem a nieubłaganym przeciw- czkl mają często miejsce pomiędzy dwojgiem 

n"tkt"em Ch • · ł b · :i.k · d · kt · b · • · młodych ludzi, którzy Jednak zybko d()chodi:• 
·- Of za O ny OCZte Uje U erzenta gongu, ory O W esct do poroau~lenla tembardzleJ, te łączy Ich prze· 

Poraz• kA najb t ł . k . t clę.ł u~u i wspólny cel w priyszłołcl. Zrc Z• 

~ oga zego cz owie a Wlft a tą słowo utyte przez narzeczoną Pana' nie Jt1t 

(z) W A. l i $ k bynaJmnleJ Obraźliwe I nie wiem czemu przy~ 
. - m~ry~e rozpoczę Y: s ę 8 lipca 1939 roku. mierć musi zacze- Usprawiedliwia mofą słaboś~ Jednak fa ł pisał Pąn temu tak wielką waię, 

os!atmo. rozgrywki m1ęd~y, dwoma po- kać do dnia 9 lipca tego roku. W dniu że dzlelę ją z najwybitniejszymi Jednost- SAMOTNY LUDEK" z POZNANIA. Bardzo 
r::nyrn1 ł SPÓWW?dnikam1: , miliarderem tym bowiem sędziwy młlJarder gotów kami hlstorJI amerykadsklef•'. . ml ~lę podobają Pana zasady i poglądy na 7.Y-

m erc ą. . pierwszych dwuch run- jest si~ poddać. . . . . . Starzec odda"'.na ~uż sporządził SWÓJ cie, ale przesada w jakimkolwiek kierunku wy-
~ach z"'.yc1ęzcą był John Rockefeller, NaJbogatszy 1 naJdz1wmeJszy czło- testament. Po śm1erc1 Johna Rockefelle- dale się zawsze trochę śmieszna Oczywiście 
•. o Jaz p1e~w~zy było t~ przed 30-tu laty wiek Stanów Zjednoczonych jest dobrym ra senjora majątek jego przejdzie do można nie lubić··· zabaw w tłoku ·i tańc41w w 
b~e Y zam1emonłe w twierdze mury jego obywatelem swego kraju, mimo że gdy- Johna Rockefellera juniora, który ze cluszneJ sali ale od czasu do czasu pobyt. w ta-

P
IUrda 'śt•rda~owń a ~1 .go od sądu Lyncha. by ktoś chciał napisać historję jego swej · strony wyznaczył spadkobiercami kim lokal~ nie wpływa bynaJmnlei na 11tan 
o z1 zie m1 Jarder prześladowany „Standart Oil Company", musiałby na- 'dwuch swoich synów i siostrzeńca. . . 

jest pogróżkami o zamachach i zabój- pisać ją łzami I krwią. Ojczyzna Rocke- Na czwartem piętrze willi 95.letniego zdrowia, Jak alę. Pan tego. Obawia. Zresztą me 
stwie. Po raz drugi zwyciężył starzec fellera Uważa go jednak za największe- miljardera przebywają niezwykli goście, lest to takle wazne. Powinie~ Pan Jednak starać 
prz~d 10-iu laty, gdy zapadt na chorobę go zbawcę ludzkości: któż bowiem jak którzy przybyli samolotem z Nowego się być bardziej towarzyski 1 bard~iel rozmow· 
o . . meustaloneJ nazwie, która I obecnie nie on ofiarował na cele naukowe, me- Jorku: 30-u meżczyzn we frakach I czar ny. Jut tak lest nlest~ty, te zanim poz~a się 
me pozwala mu ani jeść, ani spać. dyczne i propagandowe w całym świe- nych kamizelkach - członkowie na)słyn Istotną wartość człowieka, niekiedy sta1annl11 
I wówczas Rockefeller. pokonał śmierć. cie 750 mil)onów dolarów? nieJszego w Stanach Zjednoczonych chó· ukrytą, wydale się najpierw są wedh•g po~ori)w. 
. Y". ~wym .Pałacu jak z bajki, ukryty Starzec jest namiętnym zwolennikiem ru żałobnego. Ody przed dwudziestu laty Trzeba się do tego choć trochę zastoso\l~: le-

9d ś'Yiafa zewnętrzne~~· opuszczonemi golfa, chociaż jest on mimo to graczem chór ten odśpiewał pożegnalną pieśń u żeli chce się znaletć kogoś kto miałby poz~leJ 
~aluz1am!, rozgrywa m11Jarder o twarzy zupełnie przeciętnym. Niedawno Rocke- ś111iertelnego loża mrnardera, Laury ochotę do blltszeio p~znania naszeJ wartos~i: 
Jak mumJa tr~ecią rundę z groźnym I nie- feller polecił swemu sekretarzowi napi- Rockefeller, wydał on zarządzenie, aby Pozatem powinien Pan starać się być ~ardz1e1 
u~łag~ny~ pr~eclwnlklem. W przyciem- sanie listu pożegnalnego, stanowiącego pJeśń ta rozległa się znów w jego domu rozmowny. Da się to uskutecznle Jeżeh b;dzle 
moneJ sypialni chorego czuwają lekarze swego rodzaju testament dla jego wnu- w chwili gdy lekarze stwierdzą, te w Pan Poświęcał wlęceł czasu na czytanie warto
Olbrzymi hall przepełniony jest dzienni- ków: meczu fego ze śmiercią zwyciężyła śclowych książek, któr~ dadzą Panu wiele cle
karzami, oczekującymi w napięciu wia~ „Wiem doskonale, że uderzenie mo- śmierć. kawego tematu do rozmowy I rozszerzą Paua 
domości o tern, która ze stron wyjdzie fe I ustawienie w golfie nie są bynajmniej Niezwykli goście są zatem zwiastu. zasoby wiadomości. 
zwycięs~o .z . t~go nawet na stosunki a- pierwszorzędne. Mogę jednak pochwa- nami śmierci w fantastycznym pałacu PAN JAN SK· W KATO CACH. Adrcim nie 
merykanskie mezwykłego meczu. Uć się tern, że w ciągu roku nie tracę miljardera. Czekają tylko na znak swe~ po&ladamy, ale pomoże Panu każdy lekarz do 

Rockefeller nie daje się. Przysiągł więcej, Jak 3 piłki. Ambicja moja jest go kapelmistrza, którym w tym wypad~ którego Pan 1lę zwróci o. poradę· W każd)''m 
on, że będzl~ obc.hodzll setną rocznic~ t~k wygórowana, że gotów jestem bić 1ku jest Smierć ze swą pałeczką-sierpem. razie lekarz skierule Pana do odpowi~dnlego 
swych urodzm, ktora przypada na dzlen sobie brawo za każde dobre uderzenie., specJallsty, niekoniecznie nawet zagranicę . 

. ,NIEZDECYDOWANA KALISZANKA Z PO-.u ~br OJ• o ny w o" B or a n gu ta n g CZTY'', KALJSZ. Mole drogie dziecko, nł..: wiem 6a n z oczywiście jakle zamiary żywi wz1lędl}nt Pani 
ów Pan. gdyż mnlel Jeszcze miałam okazłi aże· 

steroryzowął pasażerów pociągu.- Sceny małżeńs.kie w rodzinie łabędziów... :~U:1~a~1e*e1~d::~ek:i;:;d:n~:~i ~:~~t~~ ~
3!; 

Wędrówki 500 funtów żywych żmij owego pana powiedziawszy- prawdę, lt istnlele 
ktoś kto chce Panią poślubić, więc chciałaby 

. .Fantastyczne I niebezpieczne przugody słynnego zoologa się Pani zdecydować. Mam wratenle, że taka 
' szczera rozmowa będzie naJlepsza. Co się zaś 

(:;)-:... Dr. Rajmund Dittmar, klerow- nem specjalnie dla anakond - południo- słoń, gdy otrzyma wiązkę siana, kt6ra tyczy Pani wątpllwoścl, to gdyby Pani usłysza· 
-nik ~jału sacych i iimnokrwistych wo-amerykańskich żmij w.odnych. mu nie smakuje, ogłasza „głodówkę" I ta 0 poważnych zamiarach - to proszę wspo
przy nowojorskim ogrodzłfl zoołogicz- Opl\ÓCZ wielkich emocyj, człowiek, \\tagóle odmawia przyjmowania jakiego- mnleć tylko o tem. że w życiu Pani było pewne 

•.H}'.'tn, .-wydal ciekawą książkę p. t. · „Dzl- mający do czynienia ze światem zwie- kol wiek pożywienia. Labędt przechodzi a\e, które Jednak zasluguJe na wybaczenie, albo-
wne zwlerzeta. które znałem". rzęcym, na szereg kłopotów. żyrafa na- okres przykrych niesnasek rodzinnych wtem n\e wph·w lekkomyślności te wywołał, 

Ksiązka ta poświęcona jest zresztą przykład, nie licząc się ze swym żołąd . ze swą małżonką ł codziennie odbywa tylko brak odpowiednie! opieki rodzlcietskleJ 1 

nietylko dziwnym i rzadko spotykanym kiem, zl~zuje farbę z prętów .~wej k_latki.I ·z nią walne batalie, a młode słoniątko, ciężkie warunki bytu z Jakiem musiała się Pani 
okazom, lecz opisuje również rozmaite Należy Ją od tego odzwycza1c. Słon, hę- które przybyło do kancelarJI Oi{rodu zło· od dzeclństwa borykać. Coprawda nie tłomaczy 
epizody z karjery Dittmara, który w dący zazwyczaf największym przyjacie- żyć nleoficJalną wizytę, ugrzęzło we to Pani w zupełności, ale ote stanowić do 
swej wczesnej młodości był dziennika„ Iem ludzi, zaczyna nagle zdradzać nie- drzwiach I nie można Je było stamtąd pewnego stopnlą, okoliczność ła~odzącą. Mam 

. rzem. przyjazne uczucia wobec dozorców. In- w żaden sposób wydostać. wratenle, te odpisze ml Pani łil1' ułożyły slęJel 
Odkrywszy w sobie zainteresowanie 0000000 zamiary na przyszłość. 

~ic1:~~i?~1tt1Wa~Fę~~~J~c;~g~ed.;a~~ij MilJ·onowy dar 2 merykan' sk·1ego magnata cz0~~:~~c~1~:n1z;1:~!:~1:aa;~k~·0:~~: 
doprowadziła do tego, ze został k1erow· U nie, albowiem chce Pani schronić się przed de-

nikiem odpowiedn!ego dzi~łu w nowo„ Jak Andrew Mellon chciał zatuszować głoŚOA aferę podatkową szczom.„ pod rynnę. To nie Jest logiczne. Rok 
powstałym ogrodzie zoologicznym w No · '"' f 1 1 b 1 1 1 1 ł 
wym Jorku. Młody współprac„wnlk o- (z) - Andtew Mellon, stojący pod lent podatków, któte pozostał w swoim min e przec et znaczne szy • e • an żel ca e 

v ri życie Przy boku człowieka, którei:o się nie ko-
sobiście udał się do nieprzebytych la- względem bogac~wa tuż p~ f'ordzie i czasie dł~żny pa stwu. . cha 1 nie kochało. 
sów południowej Ameryki, skąd przy- Rockefellerze, ofiarował panstwowemu Jak wiadomo, Andrew Mellon pos1a- Niech Pani stara się zachowaniem swo!em 
wiózł do Amer~rki muzeum w Waszyngtonie najcenniejsze da słynne na cały świat zbiory sztuki. 

~ k b d C ł · k t d l i 1 t h wzbudzić przynajmniej przyjaźń swego ).'rzy-
500 funtów żywych żmlf 0 azy ze swego z ioru, m. in. je no ar- z owie en wy awa roczne w a ac branego oJca. Pozatem przydałaby sl0 Pani pra-

. . • cydzleło Raffaela i dwa Botticellego, prosperity 700 do 800 tysięcy dolarów " ?r· D1ttmar b~ł bodaj pierwszym A-. przedstawiające wartość pięciu miljo- na dokupywanie najrzadszych okazów. ca zawodowa o Ile Pani dotychczas nie pracu
m.c1 yk~nlnem, ktory ma ~a sobą zastu. nów dolarów. Najpiękniejsze arcydzieła, jakle ukazy- Je, w wypadku Jeżeli Jest Pani materialnie dobo 
g1 w kierunku dobywania Jadu dla celów Nieprzyjaciele krezusa amerykańskie- wały się na rynku międzynarodowym, cze sytuowana niech się Pani zabierze do pracy 
leczuiczycb. go twierdzą obecnie, że Mellon swym wędrowały do jego zbiorów. Gdy w społecznej, któraby absorbowała Jel wolny 

Autor książki opisuje swe liczne po- hojnym darem dał wyraz nietyle swego swoim czasie rząd sowiecki postanowił czas. W każdym razie byłaby Pani wówczas 
dróże, odbywane w celu nabywania co~ dobrego serca, ile wyjątkowego sprytu. wyzbyć się dzieł, zgromadzonych w le-, wlęcel poza domem, niż w domu, przyczem 
raz to nowych okazów zwierząt i ga- Wrażenie, wywołane w całym świecie niniradzkim „Ermitażu", Mellon byt tym nlktby Jef nie mógł czynić żadnych wymówek 
dów. Przygody swoje wspomina dr. Ditt~ przez aferę podatkową Mellona, bynaj-. który nabył najcenniejsze okazy do swej spowodu nieobecności. Zalecam Pani dużą dozę 
~ar z uśmiechem, I?imo ż7 nie wszyst- mniej się jeszcze w St. Zjednoczonych galerji. Posiada on m. in. jedyny w swo cierpliwości I rozwagi. Nieraz bowiem popełnia 
~ie one były zupełme bezpieczne I przy- nie zatarlo, Nie ulega wątpliwo.ści, że im rodzaju zbiór miniatur z kości sło- się wskutek zdenerwowania coś takiego czego 
.Jemne. . _ proces, w którym musiał się bronić prze niowej, rzeźby, szkła, porcelany i arcy- pótnleJ przez całe tycie odżałować nłe można • 

. Tak naprz .•. pasażerowie okrętu, na I ciwko oskarżeniu o ukrywanie olbrzy- dzieła sztuki złotniczej. . Zmieni Pani przeclet swoie warunki I inaldzie 
~ieść o tem, ze olbrz~mi P~ton z~ołał mich dochodów, - w dużym stopniu po- Obecnie jednak - jak słychać - się w Innem zupełnie otoczenia. a to Już za· 
~1ę .wYd?stać i klatki, me om1es~kah wy derwat jego autorytet. W kotach prze-lnosi się Mellon z zamiarem częściowe- pewne niezadługo. Niech Pani zatem uważnie 
razić wiozącemu go ~tttmaro.w1 sw.ego ciwników Mellona mówią, że niezwykła go zlikwidowania swego cennego mu- baczy na to, aeżby sytuacil swoJel lekkomyśl· 
nąjżywszego oburzema. N1emnieJsze darowizna, oceniana na przeszło 5 mil- zeum. . nem postępowaniem nie.„ pogonzyć. 
zdenerwowanie wywołał wielki nót ku· jonów dolarów, stanowić ma ekwiwa- . PMilI .M.ARJA KR. WE LW WIE, Dzlękufę 
chenny, który się znalazł nagle w ła· o • 

1 
k d H li h L d za tyczenia. Postąpiła Pani zupełnie słusznie I 

PilC~ wielkiego orangutanga W waionfe ryg1n:a na m:as ar:. a na u cac on ynu Jestem z Pani dumna. Siostra poradziła Pani zu-
f\oleJOWYm, do którego nikt nie miał od„ U H U U pełnie dobri:e 1 powinna Pani zawsze zasięgać 
wag~ wejść, ponieważ m~łpa z~radzała Gongsterzy" czyhają na szoferów angielskich Jej rad w powatnleJszych wy adkach tyclo-
caJkiem niedwuznacznie meprzyJazne za- " h t d 1 1 h h n h d 1 ··d 

· (z) Zamożni Amerykanie cierpią na jadących od omifania tego przepisu, po- wyc I w ru n e szyc c w ac • g Y n e ·· o-
miar~. . . śl d b . 1 i 1· j t ł l t j 1 1 będzie się Pani sama na decyzJe, Jest to bo-

N1ebezpleczeńs.twa czyhają na zoolo- mamę prze a owczą, o aw1aJąc s ę 1c a wys a a na m as o spec a nyc l wl d k bi t ł J 
gów nietylko w dzikich lasach l podczas zamachów ~~ strony gangs~erów. Pia- o~serw.atorów „za1?askow~nych". ~~ee ne:~ ;:i;s~ć~a 0 e a, zas ugu ąca na szacu
transportu. Nawet w bardziej cywillzo- gą automob1hstów lo~dyf1sk1ch są . n~- me kazdy szofer. taksówki •.. auta c1ęza- •••o•••••••••••• 
wanych miejscach, jak naprzy. ogrodzie tomiast ,1gongsterzy . Jak dow.c1pme rowego, eleg~~ck1 auton:o?ihsta lu? na: 
zoologicznym, wszyscy ci, którzy mają przezwano funkcjonanuszy taineJ po- wet automob1hst~a. jezdzący uhcam1 auta ciężarowego, załadowanego ce
ze zwierzętami jakąkolwiek styczność, licji, pilnującej dokładne~o przestrzega- 1_.o~dynu, m.og~ się ok.azać .agentami PO· mentem, d~uch gentlemanó ', jadących 
muszą się mieć na baczności. nia przepisów o ruchu ulicznym. heh. Agenci c1 obow1ązam są zatrzy- w eleganckich maszynach, dwuch robot 

Dittmar opisuje barwnie, Jalć podczas Wbrew wszelkim przepisom, auto- mywać przekra~zalących szybkość mak ników V! .białych kur.tkach, jadących na 
zwiedzania przez niego oraz kilku zna- mobiliści londyńscy jeździł~ . ulicami symah~ą specJal~em uderzeniem "'. chłopsk1eJ. furmance 1t?. . 
jomych wielkiego ogrodu zoologicznego zbyt szyibko, co skłoniło . pohcJę do. u.- 2ong •. l z tego tez powodu 'fotrzymah Obecme ~,rzec~odm.e ma1ą no:v~ ~a· 
w Rio de Janeiro, ukrył się przed ulewą ~tałenia w szeregu dzielmc szybkosc.1. dow~1pną nazwe ""ongsterów • . ~awę: zg~dui~ ?Ili, ktory .z przeiezdza-
·w małe! chach!. Jakież bylo przeraże- nie vrzekrączającej 30~u mil na god·z1„ . ~icrwszego dnia wprowadzenia w Jącyc~ u'.hc~m1 1 wygl.ą.daJący.ch zup.et
nie obecnych, gdy przekonati ~ie, że nc. . . ~y.c1~ pr~episu o . maksymalnej siybko- me 111e~1.~n1e automoo1ł1stów 1est age-n: 
znajdują 8tę w schronisku, przeznaczo· Pra·inac raz nazawsze odzwyczaiC sc1, Jezdz1h agenci pod maską szofera· ten polien. \ 
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N~ I ROBOTY PąBLICZHE w QKOLICACH ŁODZI 
. Wc~es~e l~~fn~E;!:e 1:~~~są różne za- Przy bu·dow1e nowych drog znajdzie zatrud„ 

'~i.kłania i przykre ro:tczarowania, .... Deiałają ł i • I b t łkó 
niepomyślne wpływy dla wojska rzetnyału 
nauczyc.ielstwa i dla rz:ą:du. Po 'go~inie 9.JO • n en e Wie u ro o n w 
!1ast~u1e w~rost enell!li l nastrój się po1epsza, 
~ pow<>dzen1em możemy o tej porze zała1wiać 
ii;iłeresy handlowe, bankowe i wekslowe słarac 
się o zat<>bek i eałatwiać watne sprawy ~ urzę
dach, ~ koło ,godziny 11-ej ocze.Kują nas miłt 
pr~eżycia spychiczne ł zalhteresoWanit polityke, 
t ~yc1~m s.połecznetn, Go.dżiny obiadowe na
d111ą, się ~o wy~Usteni~ w podrót za.granicę l do 
zawierania zna1omoic1 ż bankieMmi dzięnnik
rzami ,i lekarzami. Pomyślny obrót ~ezmą spra
wy m.1łosne l przyjazne. Po goclzinie 15-ej na
rażeni f esteśmy na nieporozumienia z 011obami 
starszemi i pr~ełożonymi. - Między godziną 
16-tą .a 18-ta ~1e należy rozpoczynać nic ttowego 

Dziecko dziś µrodzone - nerwowe !łośliwe 
baticł:iso ambitne, po1;iada stneik artyalyczny in~ 
tellgenlhe,. ~ycie erOltyczne, odigrywll w}elką 'rolę, 
!!loże. zrob1c karjerę w zw1ąz:Ktl z woiskowością 
I poht}"k~ 

Notatnik mleJsKI 
W czora) zmarł naiłe nowornlanowany dy• 

rektor Ubezpieczalni Społeczne! w Lod!i1 p. 

Bronisław ChólJlb kow1 Pn:yozyłlą łmlłlroł b>·ł 
atak s.erca. I. -· . Z dniem dtlslełsz~m zaczyna obowlązywa~ 
JO·proc. obniżka cen lta1U oraz h10!J okros han
dlu w sklepach ż napofatnł chłodząt:eml, słody
czami I owocami. Sklepy te mb1ą byd otwarte 
od ddś do aodz. li ·el wieczór 21.amłast lak do· 
tychczas do !l·eJ wieczór. 

"'* "' W czorał odbyło słę 01t1lne 2eJ;ranle pod· 
czostnlków. na kt6rem postanowlono prokla• 
mować &treJk we WBzystklch łódzkich zakła· 
dach pończoszniczych. Przed tem Jednak zw. 
zwrócą się Jeszcze ostatni raz o zwołanie 
wspólnel konferencJI. O Ile na nlel nie doldzłu 
do Porozu~łenl• - streJk wybuchnie na drugi 
dzled. 

•• 
Przeił sądeltt oliręe:wym rozpocząl się dzid 

wielki proces pollłyczny o prowadzenie pro
pagandy komutilstyczneJ prżY Pomocy nrete
galnycb broszur, odezw I 2 czasopism. Na ła· 
wie oskar.tonycli zimadło 17 osdb. Około f5 
adwokatów broni oskarłonych· 

Przymuso 
szczepi nia dzieci 

szczepionką przeclwbłonlczn21 
LM:l. 1 kwietnia. 

(v) W Ministerstwie 0.oieki Społecz 
nej rozważany jest obecnie oroJekt 
wprowadzenia przymusowesro srczeple 
nla dzieci szozeJ>łooką przeclwbło-
niczną. · 

W Łoad masowe szczeołenie dzieci 
w celu uodpornienia ich na chorobę dy. 
ftervtu, stosowane łest Juf od kłlku łat 
z rezultatem yślnYm. Szczep!e!1ia 
te jeodna,k nie tnialy dotąd charakteru 
przymus·owego, • 

Proj.ek.t Ministerstwa z.mlerza w kie 
runku wprowa.dzenia przV111.usowego 
szczepienia dzieci łącznie ze szczepie
niem przeciwosl)owem. 

S:ziczepienia ptzeciW'blonłczne <loko 
nywane dwukrotnie w odst~oach dwu 
tygodniowych Uodporniają dziecko na 
całe życie. 

Skróty felearafi czna. 

Lódi, 1 kwietnia. 
(v) W związku z nadchodzacym se 

z,onem wiosennym zwiększa sie w LO• 
dzl stan zatrudnienia robotników. 

Codziennie niemal P. U. P. P. kie
ruje partje robotników, w miare tapo
trzebowania, do poszczególnych praa 
sezonowych. Zarząd Miejski urucho· 
mił prace plantacyjrte w mieście, gdzie 
znałazła zatrudnienie pewna liczba ro
botnilków, która jednak stale wzrasta w 
miarę rozszerzania zakresu nrac. ' 

Ponieważ niezadługo już rozoocznie 
się sezon budowiany, który, jak dotąd, 
zapowiada się pomyślnie, cegielnie pod 

miejskie przystąpiły j~ do w~motr>nel Steyków l Łódź - taglewttlki. gdzto 
produkcji, ptzyczem istnieje zapotrzc. również znajdtie zatrudnienie znaczna 
bowanie na strycharzy przv wyrobie część robotników t6d:tkich. Nietale~
cegieł. nie od robót, prz11widzianvch na okres 

Znaczna liczba robotników łńdz• najbliższy, w oiągu bieżącego roku roz
kich znaJdzłe zatrudnienie prz:v tobo• poetę.te zostaną prace nad uienszenletn 
tach publicznych, finansowanv,ch przez stanu dróg w województwie ł6tiz
Fundusz Pracy, ·które rozooczna. się kiem. 
już z dniem 1 kwietnia. Termin rozpoczęcia orac kanaHza-

Roboty publiczne będa dotyczyły cyJnych, wodociągowych I dro~owydf 
przeważnie budowy dróg i prac mełło· w petnem nasileniu za.Ieżnv .iest od de• 
racyJnych na terenie woiewództwa cyzji Rady Miejskiej i uchwa.lenia 
łódzkiego. · · .,,,..,fl przez nią kredytów na zakuo materia· 

W narbliższych d·niach roz.pocżna, łów potrzebnych do rot.POQZecia tyoh 
się prace przy budowie drOKI Lódt ··- prac. 

Fatalny stan . higieny w labrykach lddzktch 
Dr. Kauczi'k prz prowadza badania zdrowia robotników 

lódz, 1 kwietnia. Naogół stan zdrowia robotników możliwe ze wzgtędu na kryzys I brak 
(v) Dr. Kauczaik z łódzk!e·go inspek- pozostawia wiele do życzenia. I odpowlednicb środków materialhych, 

toratu pracy, przeprowadza obecnie ba Wpływa na to w pierwszvm rzędzie I niemniej jednalk p-rzemvsłowcy nie 
dania zdrowia robotników. zatrudnlo- fatalny stan higjep.iczny fabrvik tódz- zwracają uwagi 114 prymit:vwne Wynto 
nych w fabrykach łódzkich dla opraco- kich i niedocenianie znaczenia higieny ; gł błgjeny, który,m można uczvnić za. 
wania nasilenia i rodzaju chorób zaw•J- 1 zarówno przez robotników. i~k i praco 

1 

dość bez naraż.enia się na zwiekszone 
dowych, szerzących sie wśród robotni · dawców. koszty. • 
ków, zatrudnionych w przemvśle tódz-1 Przeprowadzenie szeregu ulepszeń W niektórych fatbrvikacli znalduJn się 
kim. w fabrykach łódzkich Jest narazte nie- , umywalnie, mydło i ręcznik. ażeby to4 

' botnik mógł umyć się po pracv i umyć 
ręce przed jedzeniem. W niewielu tyf 

3.000 Złotych . za odszuk::an·1e z· o'łw1':1 '· ko fabrykach znajdują się snecłalne sa-u U le ]adalne, których Jednak stan h1gJe. 
Nlemll przygoda przemysłowca an- niczny również pozostawia wiele do żY 

I k cz en la. . 
g ais iego na ul. Zawadzkie) Najgorzej prze<lstawła słe sprawa 

Ł6dź, 1 kwietnia. ! mu nagle z ręki, stoczył się do rybsztoka wentylac)I sal fabrycznych. w kt6rych 
(k) - Przedwczoraj, przyjechał do 

1
. i po chwili znikł pod mostkiem. unoszą się kłęby kurzu bawełnianego, 

Łodzi i zatrzymał się w Grand-Hotelu, Zrozpaczony przemysłowiec, zawołał dławi zapach smarów · z tozitrzanycb 
znany przemysłowiec an~ielski, sir Ed- j kilku. dozorców, obiecuia..c im sowite na maszyn, a ciężkie powiefrte unlemoż· 
win Jackson, znany powszechnie ze swe ~rody za znalezienie Ulubieńca. Mimo · nwia oddychanie. _ 
go dziwactwa. . iednak. usilnyc~ .posz?~iwań, ~ółwia nie I Praca w warunkach te.go rodzaju nic 

Przemysłowiec przybył do n~zego znaleziono. Mozhwe, iz skrył się on w la '110Że wplyną.ć dodatnio na ~•an zdro-
miasta z małym żółwiem, który towarzy kiejś rurze i że wydostani€ się nłedługo 1 \.\'; a robotnikr · 
iizy mu we wszystkich podróżach. Sir 1 spowrotem na ulicę. ~

1

1&11lillllllllllll~·~-ilrill~ ••••mm•illiiiiiilll 
Jackson nie rusza się bez swego ulubio· ; Po dwui:!odzinnem poszukiwaniu, si.i' 1'11t1Hllill ll i llllllllll!llilllllllll!llfllllllllllllll ll ll !1J 11ll ! ll ll lll l ll łl ll ll· · 
nego zwierzęcia, zabierając je na spacer Jackson udał się do komisariatu, obiecu 
do kawiarni, do kina i t. p. jąc 3 tysiące złotych nagrody za odszu-

Dziś rano, spotkała przemysłowca kanie żółwia. · 
niemiłayrzy~oda. Oto gdy znajdował się Jak się dowiadujmy, do tej pory n~kt 

1
. 

na u}. Za~adz~iei !la odc~ku między ie~zcze. nie z~ołał odnaleźć małe~~ żół
Gdanską a Wolczanską, t6łw wypadł wia, ktory z)!mął na ul. Zawad.zk1eJ. 

Krwawe zakonczenle sporu 
mł-=d.ty w:aścicielen\ majątku 

I dtleriawcą 
Dubno, 1 kwietnia.. 

Sy Ow•e bllJ • k t 1· • Kol. Mieczyslawówka w powiecie n I I a owa I OJCa dubieńskim była widownią krwawego 
. . Hnalu za targu, jaki trwal od dłu.tszego 

Sąd skazał wyrodne dzieci na więzienie c~asu między.~laś~icielem majątk1U ~ta-
1.Ódź, 1 kwietnia. scen pomiędzy ojcem a synami jego: Her ~isławe1!1 , W0Jtow1czem, . a jego dz1er-

(gr) .W sądzie łódzkim odbyła się roz manem i starszym od niego o parę lat-;-' , zawcą, .Orz~gorzem Szenderem.. . 
prawa przeciwko dwum braciom: Her- Adolfem. Szykany i bicie, uop.rnwadziły I· WoJto:v-r1cz oddał, Szenderow1 w dz1er 
manowi i Adolfowi Kucnetom, oskarżo- do tego, te poszkodowany wniósł skar· 1 za wę maJ~tdek z ~o~cem 1933 r. na szc
nym o znęcanie się nad rodzonvm ich gę karną do sądu. 1 reg lat. Kie .Y d~1erz~wca zamf.eszkał w 
ojcem, Auitustem. Na prtewodzie sądowym wyszło na- dwof!kU .WóJ.tOW1c~a 1 zaczął gospodar?-

W. rodzinie Kucnerów panowały od jaw, że wyrodni synowie bili t katowali ;,vać, diziedz1c P?dburzany przez SWOJc:\ 
dawna niesnaski. Au!!ust Kucner, nieza- ojca, niejednokrotnie at do utraty przy· .t.onę do~agal się dodatkowych świad
dowolony z trybu :tycia młodszego syna, tomności. I cz.en od Sze~~e~a. Na te1!1 tle zawr~ała 
19-letniego Hermana, czynił mu stale wy ~ącl , po wysłucha.niu świadków i stron 1_11lędzy . wtasc1c1elem maJą.tku, a dz1er
m6wki, aż wreszcie zagroził. że dłuż~ł· skazał starszego syna Kucnera na 6 mie- zawcą Wojna, ~tóta ~omphkowała S!ę z 
tolerować J!o w domu nie będzie, i jeżel 1 sięcy, młodszego zaś na 7 rok więzienia. J tego względu, ze ob.aJ. mieszkali pod J~d· 
nie przyrzekni~ poprawy - wydzledzi~ I Ojciec nie skorzystał z dobrodziej· nymh <liache~, choc1az w di-w~ od~~1el
czy !!o 1 wydab~ z dom~ stwa prawa niezeznawania przeóiwko nyc skrzydfach dom~. Ok~h~żn~sc ta 

Na tern He dochodt1ło do gorszących synom. podsycała wzajemną menaw1śc, az zna· 
. - We Plorettcll wydariyła sl!'l katastrofa · lazła ona upust w a wan turze, zakoflczo-

foleiowa, które! ofiarą padło 10 podr6!rtych I K • d • hej tragicznie 
~r:~k~ ra~~i:dników koleJowych. Zostali oni rwawa rozprawa mię zy szewcami Wójtowic~ polecił zamknąć stajnię, 

- Belga została ostatecznie zdewaluowana nie chcąc do niej dopuścić Szendera. 
o 28 procent. epilogiem zaciętej walki konkurencyjnej, która !lnl8zczyła Kled!y ten ostatni usitował siłą otwcr-

- Zatarg między Kdwnem a Berllnem zao· obydwu"'h przecłwnłków . rzyć wrota, dziedtic dobył rewolweru 
strza się. Na granicy litewskie! zgromadzono i .:.. .J.dlał n..s k t · t 
znaczny oddział wojska niemieckiego. Łódź, 1 kwietnia. Kiedy kilk1.1 mężczyzn wipadło do mieu• UUJ · W IJ\ierun U swego an agoms :V 

- Na Adriatyku w czasie silnej burzy zagi- (gr) ~ domu przy ul. Wrześnieńskiej kania poszkodowanego, znaleźli go w kilka strzałów. Dzierżawca ciężko ran-
nęło 20 łodzi rybacklch z 50 ludtml tałogl. nr. 13, zamieszkuje dwuch szewców: Ka kałuży krwi. Na piersi widniała duża cię 11Y w btzucłi odwieziony zostat do szpi-

- Sąd w Aix (Prancia) otrzymał od pro· zimierz · Urbański i Władysław Rozpa~. ta rana. . tala1 Wójtowicza zaś policja przytrzy-
kuratora akta śledztwa w sprawie zamachu w p . d t · 1 k t ·~ ł z i L ka • mała 
Matsylii, które obeJmuJą 2000 ~tron pisma ma- om1ę zy ymi o a oram1 panowa y n e awezwati() pogotow ~. ~ tz ltWter · 
szynowego. snaski na tle konkurencji zawodowe). - dzlł głęboką ranę, zadaną noi:em; przy· J 

- Nagrodę plastyczną ministra oświaty Formalnie licytowali się w cenach f dla czem denatowi przebił przeoiwnlk płucó Wyrok Oil męzobó)czynlę I el 
otrzymał prof. Jastrzębski. uzyskania większej ilości klijentów - Ramiego przewieziono do szpHala1 gdzie p j · I 
~1 fll : 'l' 1 i !!l!i lllllllllllllllll!Hlllll i!ill llllllllllllllllllllll11lllllllllllll'll. obniżali cenę z dnia na dzień. Wreszcie przebywał przez kilka tyJtodni. Dzięki tzy i1Cle a 
~ 9 doszło ·do poważnej awantury, gdyż oby prawdziwemu przypadkowi, sdołano Roz Lublin, 1 kwietnia, 
= "nln nnry ~rfY'łYtlnn - dwaj działali tak iawnie na własną szko pare~o uratować. Sąa okręgowy lubelski na sesji wy-r U 1Vt U ~ ~ · = dę, że niefednokrotnie nie mieli na utrzy Szewc· nożowiec zrtalazł rię przed jazdowej w Parczewie rozpatrywał 
- = manie rodzin1•. sądem. Tłomacizył się, że stracił nad so- sprawę Jana Ozimka, który za namową 
~ ręcznej toboty Ten stan rzeczy trwał przez szereg bą panowrunie, gdy! staczał się ostatnio I Katarzyny Niewęgłowskiej zamordował 
~ LILI HIRSZMAN miesięcy. W wi.gilję BożeJ!o Na.rodzenia, coraz bardziej w nędzę i rodzina jego, w gmdniu wb. roku w bestialski sposób 
~~ przeprowadziła się na ul. ;;;;; doszł-0 do decydującei. „rozmowy". Ża• dzięki nieuczciwej konkurencfi ze stro-

1 

jej męża Lu<llwika. Niewęgłowskiego. 
···- Andrzera N2 21 front = den z konkurentów nie chciał ustą.płć. ny Rozpa!tego, znalazła się bez środków Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 

- ~ ' § Nagle, loklłltorzy do-mu przy ul. Wrzeli utrz-ymarua. · Oz~mka na 12 lat, a NieWegłowską na 
!IB! Tel. 143-21 iii nieńskiej 13, u1ły1Hli !1~tlitliwe krzy- Sąd skazał 06ikarżonefl1<> na t · rok I 8 lat więzienia. 
11i l ! B llllllllllllH!lilllłllHlllllllllllllll!ll!lllllllnllłffllllllllllllłllMHHlllllJ.J · ki. dOQll . • młen~1a R więzienia,. 
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tf-a.11.a!7ii uiaia-!.. Wielu kobietom w Łodzi 
ł{~~~;E~!!~;~·,r~. ~;:!:~::.!!:!n~~ej P. gr o z 1• st a r o·p a n·· ; en· st Ql il lJ o ' 

. hpod d.yr. z„ Gorz·1ńsk1ego. 12.45-12.55 - • I w • 
,,C ęć mięć piękny balkon" _ pogadanka _ · 

wygł: W. Dobrzańska. 12.55-13.00 Dziennik po· ' n 300 t • • d 1J 1J 1J f • b 1. • t 
~::~:::~:~:~~;rni.~łaS~~~;~i::~;~~~>~ . I J~l,CY .męzcz~zn p~zypa ~ """ ys1.ące nDul~ 
&~:~:~l~;;~:·:~;~E~1.'.\'.,~~~~ Kobiety przewazaJG hczebme nad mezczyznami w całe1 Polsce 
Przt.ątl giełdowy. 14.Q0-14.15 Muzyka lekka Lódź, 1 kwietnia. wojnie. l różnica ta ulegnie dalszemu zmniejsze-
z u · iałen;,1~~~us~:.4~fiA~s~r~~~w-;;: tenor - b (v) Ciekawe są dane statystyczne W roku 1921 mieliśmy w Polsce o niu gdyż, jak zaobserwowano rodzi się 
lS.45~16.30. Ulubione melodie rewjo~e (płyty). o razujące przewagę liczebną kobiet 900.000 kobiet więcej niż mężczyzn. 

1 
ostatnio więcej chtopców niż dziewcząt. 

16.30-16.45. Lekcja języka niemieckiego _ pro- nad mężczyznami w Polsce. \ Na 100 mężczyzn przypadało wówczas : Dane statystyczne podają, iż na 100 
. · wadzi 'prof. Z. Żygulski. Jak wynika z powszechnych spisów 107 kobiet. Obecny wynik spisu ludno- 1 chłopców rodzi się 97 dziewcząt. 
16·45- 17·00· „Kwadrans słynnych artystów" - ludności· przewaga kob1'et nad męz'czyz ' ' d · t l t · • Ż · k · •· ł ć sł . Józef. Szigeti _ skrzypce (płyty), sci swia czy, iz stan en u eg1 zm1ame yc1e ws azuJe na to, IZ P e „ a· 
17.~-11.1.s. „Zagadki muzyczne dla dzieci star- nami zmniejszyła się wydatnie w po. na lepsze, gdyż na 100 mężczyzn przy. ba" nazwana jest tak zupełnie niesłusz. 

szych - tr. ze Lwowa. równaniu ze spisem ludności dokona- pada obecnie 105 kobiet. W przyszłości nie, gdyż dziewczęta są znacznie od· 
17 • 1 5;;~i~~;y Ij,~n!t~iJm~;;~G~z~o~!koFft:,\~ nym w roku 1921, czyli niedługo ·po jednak, o ile nie będzie nowej wojny, porniejsze na choroby zaś wśród chłop 

berga. ców śmiertelność jest poważna. W wie~ 
· 18.00-18.lO. Przegląd filmowy. c h . • ku lat 15 obydwie płci wyrównują się 

1s.1fań~~·~~: ~rób~i recital śpiewaczy Ber~y Bra· ee y p1ekarsk1e przeciw mech:aniz=-c1•i liczebnie, zaś w latach późniejszych 
18.2;,-18.30: Chwilka społeczna. I U U wzrastać poczyna przewaga liczebna 
1s.30;-~8.4tO. Pog:i-da~a dla dzłiecri P. t.K„Ptaki - Został wystosowany memor1· ał do min. kobiet, które naogół żyją dłużej aniżeli 

wias uny wio.sny - wv<ł. rena orzybska: mężczyźni. Jeszcze jeden przykład na 
18.40-18.45. „życie artystyczne i kulturalne". I przemysłu i handlu to, z·e kob1'et n1·e nalez'y zal1'czać d-0 płci· 
18,45-19.07. Muzyka salonowa w wyk orkie· 

stry Jean Lensena (płyty). Łódź, 1 kwietnia. lprz~prowadzić koniecznyich zmian i ulep słabej. 
J«1.07-.t9.t5: Zapowiedź programu na dzień na· ( ) C h ·~ k' . szen. W Łodzi daje się od dłuższego czasu 

- stępny. . "( ee Y . PI ars 1~ . opracowuJą 0- z tego powodu wiele piekarń uległo- b ć l' b k 
1° 1s-1n 2.s: Muzyka (płyty). hecnie memorJał do Ministe stwa r e zao serwowa przewaga 1cze na o-

"" ~ . , r _ P z.- by likw1'dacJ·1·, co n1'e może być obecnie d 
lP.25-- l0.30. Wiadomości sportowe lo~alne. mysłu 1 handlu p b t - biet na mężczyznanti. W roku 1921 na 
J9.30- .19.35. Wiadomości sportowe o~olnopol· · z ros ą ~ ws rzyman~e zjawiskiem pożądanem. 205.000 mężczyzn było 247.000 kobiet 

skie WY'~.on~ma , rozporządzema o mecham- Cechy zabiegać będą 0 wstrzymanie 
19.aq,-20.00. Audycja żołnierska. zacJI p1ekarn. mechanizacji piekarń do roku 1940, zaś czyli o 42.000 więcej kobiet niż męż-
20.o0- 21.20 . . Transmisja z Teatru Wielkiego w c czyzn. Różnica ta znacznie się zmniej~ 

\Yt1rr,z~wie uroczystej Akademii ku czci Ma· echy wską.zują na katastrofalną sy- specjalnie poruszona będzie w memorja- szyta niemniej jednak również i obec-
ri1 Cum~·Skłodowskiei tuację materjalną pekarń i grożącą irui- Ie sprawa pieka1rń mieszczą~y·ch się w nie na 300.000 mężczyzn w Lodzi mamy 

21.3<J'...:__21.11s. Muzyka - płyty. ną wielu zakładom piekarskim. które nie suterynach, którym wykonanie rozpo- OOO k i t 
?0.45_ ?. 0.5i: D?.i 0 nnik w1·eczorny. będ t · k 'l · · k · aż 333. Ob e • .... " ą w s ame w Cl res onym termmie rządzenia grnzi zam! nięc1em. 
20."s-~:.oo. ,,Ja.k pracujemy i żyjemy w Pol· Oczywiście stan ten wywołuje naj„ 

22.oo~e?its: Koncert reklamowy. SIEKIERĄ ROZPLAJAL BRATU GLOWĘ rozmaitsze komplikacje życiowe. Prze· 
22.JS~?;:;:OO. Koncerit wieczorny. I. I. I. dewszystkiem więc z konieczności 

(W butach siedmiomilowych na.przełaj przez część kobiet nie moźe liczyć na zamąż. 

2
. program radiowy). Walka na śmierć i życie o pozostawiony przez rodziców pójście i musi przygotować się do pracy 

•23 "~· ~:iadon;iośc_i meteorologiczne dla i spadek zawodowe1·, ażeby móc się utrzymać. 

ApDYCJE ZAGRĄ-NIC~NE. • . Tarnopol, 1 kwietnia. niom, gdyż zbyt często spotykali się przy . Przewaga licze.bna kobiet, . która tak 
I: mun1kacp lo!mczeJ. I 
:'Jii~~~·s~es;a aldyc!a P!unaaprihsowa. W odległości 7-miu kilometrów od wspólnej studni, która znajdowała się ~askrawo wystąpi.ta W o~r~sie pbWO• 
KAUNAS. K~nce~~o !r;:rczor. I Tarnopola wydarzyła się onegdaj krwa na granicy ich posiadłości. W dniu o- Jennym ~ozostaw1la SWÓJ slad w PSY· 
MONACHJUM. Koncert symfoniczny, wa zbronia, której ofiarą padł 24-letnl negdajszym Dymitr, jak zwykle, udał się ~hice kobiety, któr~ obecnie przestała 
:uKARESZT. M.uilka kameralna. Dymitr zwarycz zabity przez swego ·po wodę i spotkał tam swego lJrata Iwa- hczyć Już na zamązpójście Jako zabez. 
,n~f~1~~!~Tą,mł:~~i!n;~zrywkowy, starszego ~rata l~ana. na, który w.szcz~ł ~ nim sprzeczkę. płe~z~nie bytu, ale. sama szuka możli-
SZTUTGART. Wesoła audycja kwietniowa. Powodem zabójstwa był spór mająt- W trakcie kłotm schwycił Iwan sie· wosc1 zarobkowama. . 

. ~~.GIQNAL. Muzyka taneczna. kowy jaki się toczył pomiędzy braćmi kierę i rozpłatał nią głowę swego brata, gównouprawnienie kobiet i ich pęd 
od chwili śmierci ich rodziców. Pozo- kładąc go trupem. do pracy zarobkowej wyw.ołał skoiei 

gżurą op-ek stawiony spadek stał się kością niezgody Na•wiadomość o bestjalskiem brata- zjawisko konkurencji i narzekanie męż-
~ Dziś w n?cy dyżurują następujące apteki: - w rodzinie Zwaryczów, w którym od te- bójshvie mieszkańcy wioski chcieli zJht· czyzn w okresie bezrobocia. Kobiety 
t 1w· K. Lemwebra - Plac Wolności. 2, S?kc. go czasu zapanowala nienawiść. czować zbrodniarza. Jedynie interwen- jednak zmuszone są do pracy zarobko-
.... ~ pf:i:k~~sk-; 17{yA.rs;:re1t'm~~ Danc!~f:l:i~~ I . . Nie mogąc dłużej żyć razem, podzie- cja policji, k.tór.a ~rzewiozła Iwana Zwa- wej, stając w obliczu widma starnpa-
na ..3~· !· Cymera -; Wólczańska 37, Sukc. F.J lih s~e gosp?darstw".'- rycza do w1. ęz1ema w Tarnopolu, urato- nienstwa. 
~Jc(k1ego - Napiórkowskiego 21. Nie połozyło to Jednak kresu waś- wała go od krwawego samosądu . 

• E.Zl"IOl"I RÓtA~SKI 

·Promienie śmierci 
lh 

Ryś pośpiesznie opuścił Centralę Słu
żby Sledczej i skinął na pierwszą napot
kaną taksówkę. 

- Ministerstwo Wojny - rzucił ad
res - tylko szybko. 

Szofer widząc pośpiech z jakim pa
sażer wsiadł do wozu, poddał gazu. Nie 
obawiając się, że zapłaci mandat karny, 
z miejsca rozwinął niedozwoloną szyb-

P o w Ie ś . t se n s a~ ~ J n a kość. Ilekroć kierujący ruchem policjan-
Po kilkunastu minutach poiicjant kuję panu inspektorowi za wszystko i ci podnosili pałeczki aby zatrzymać sa-

vyrć1cił, trzymając w ręku niebieską :~o- dO\vidzenia: mochód, z satysf?-kcją pokazywał głowę 
rPrtę z numerem 2434. - Wszystkiego najlepszego„. cześć. siedzącego aspiranta. 

- Proszę - Krecz wręczył koper- Po wyjściu z gabinetu inspektora Podniesione pateczki opadały - a 
te cispirantowi. Ryś udał się 0 piętro wyżej. Tam wstedł taksówka pędziła dalej. 

·- Dziękuję. do prowadzącego dział wywiadowczy Po piętnastu minutach byli na miejscu 
· Aspirant Ryś spojrzał badawczo na aspiranta Janika. W krótkich słowach Ryś, nie patrząc nawet na licznik, 

numer odbity na kopercie. Po chwili opowiedział 0 rozmowie z Kreczem wręczył szoferowi monetę pięciozłoto
twarz rozjaśniała mu się zadowoleniem. oraz prosił 0 dostarczenie wiadomości 0 wą i - nie czekając na resztę, wszedł 

- Dobry znak, panie inspektorze. życiu inżyniera Releckiego. Na dźwięk do hallu ministerstwa. Odnalazł woźne-
- Co takiego - spytał · zdziwiony nazwiska inżyniera, aspirant Janik go i polecił zameldować się kapitanowi 

r< re cz. · ł Strużewskiemu. Sam usiadł na miękkiej przerwa mu„. . 
· - Trzynastka - odparł, a whlząc - Dobrze, że pan przyszedł _ mia- skórą obciągniętej ławce i pogrążył się 

zdziwione spojrzenie inspektora dodał... łem zejść do inspektora, bo otrzymałem w myślach. Doznawał wrażenia myśli
Suma cyir tworzących kolejny numer telefon z Ministerstwa Wojny, że za- wego, który po długiem oczekiwaniu spo 
zd11;da daje trzynaście, a trzynastka to mordowany inżynier miał zamówioną strzegł zwierzynę. „Szczegół" - jak 
muja szczęśliwa liczba. ua dziś audjencję u ministra. Myślę, że powiedział aspirant Janik - był rzeczy-

Inspektor Krecz uśmiechnął się po- dcsyć ważny szczeg6ł, tembardziej, że wiście ważny. Ryś wiedział dokładnie, 
btażliwie. chodziło, _ jak mi powiedział, kierow- że w gabinecie zamordowanego inżynie-

- A łap'ki zajęczej pan nie nosi? ni'k biura - 0 jakiś wynalazek„. ra żadnych planów wynalazku nie było. 
- Nie. Przez ciało Rysia przeleciał dreszcze Sam przecież przeprowadzał rewizję. 
- Szkoda - to lepsze niż trzynast- za!nteresowania. - A zatem - dedukował - wyna-

ka - inspektor byt wyraźnie zadowo- Nareszcie dostał w rękę wątłą wpra- lazek został skradziony. I skradziony 
lbny z dowcipu. wdzie nić - ale zawsze nić po której przez mordercę. 

- Według rozkazu - od jutra za- m6gł dojść do kłębowiska tajemnic, o- Tu odezwał się uśpiony na chwilę 
czynam chodzić z łapiką zajęczą. taczających zagadkę śmierci Releckich. samokrytycyzm myślowy aspiranta. 

- Napewno odrazu pan wykryje Drżącym trochę ze wzruszenia głosem -. J?obrze, ale mimo to i;iordercą i 
lllordercę iriżjr.niera Releckiego - za- spytał aspiranta złodz1eiem mógł być samobóJca. 
śmiał się Krecz. · - Wynalazek? co za wynalazek? . Aspiran! Ryś odrzucił się tę myśl. Jed-

- Też tak myślę. Aspirant Janiak rozłożył bezradnie nocześme usłyszał głos woznego„. 
- I okaże się, że jest nim syn in- ręce. - Pan kapitan prosi„. 

zvniera. - Nie mam zielonego pojęcia - rzekł Aspirant Ryś wstał i udał się za wska-
- ..___ Zobaczymy. - dowie się pan u kapitana Strużyckie- 1 zującym drogę, woźnym. Na drugiem 

. Jowialna szczerość inspektora po-. go w ministerstwie wojny. I piętrze woźny zatrzymał się przed o
czynała denerwować aspiranta, a :1iel' - Dziękuję koledze - raz jeszcze szklonemi drzwiami. Otworzył je i ru
ch:ąc go sobie zrazić, p.ostanowit !:ię pros~ę pamiętać o mej prośbie i dowi- chem ręki :vskazał Rys.iowi sied~ącego 
poze,gnać. dzema„. - To Jest pan kapitan Struzewski 

- Na mnie czas. Ra.z jeszc?.e 01zto- - Dowldzenia:. · ~y, jednem z biurek mężczyznę. 

- rzekł. 
Ryś wszeał do pokofu. 
Na jego widok siedzący wsta1 •• 

- Strużewski jestem - rzekł, wy~ 
ciągając rękę - czem mogę służyć. 

- Aspirant Ryś z Centrali Słutby 
Sledczej - przedstawił się. Przyszedłem 
w sprawie wynalazku inżyniera Rele
ckiego. Pan kapitan dzwonił do nas„. 

Strużewski skinął głową. 
- Chciałem się dowiedzieć - ciąg

nął dalej Ryś, czy inżynier zostawił u pa
nów plany tego wynalazku. 

- Nie, złożył na ręce ministra woj
ny pismo, w którem wyliczał jakie mo
gą być korzyści promieni śmierci. -
Tak bowiem nazwał ~wói wynalazek -
ale plany miał dziś wręczyć samemu 
ministrowi. 

Ryś zastanowił się chwilę. . 
- Kiedy inżynier przystał to pismo? 

- spytał. 

- Dwa dni temu. Prosił o pośpiesz-
ne wyznaczenie audjencji, gdyż, jak pi
sał, natychmiast po ofiarowaniu pań
stwu swego wynalazku miał wyjechać 
na odpoczynek, zagranicę - Niestety -
dodał po chwili kapitan - wyjechał na 
tamten świat. 

Zapadła chwila milczenia. 
Przez głowę Rysia przebiegła nowa 

myśl. · · 
- Jaką wartość przedstawiał wyna

lazek inżyniera? - spytał. 

Strużewski wzruszył ramionami. 
- Trudno określić - rzekł, gdyż in

żynier nie podał żadnych fachowych 
objaśnień, ale jeśli promienie te byty 
istotnie takie jak pisał inżynier - war
tość ich była nieoszacowana. 

- Wobec tego:._ nie mógł wytrzy
mać Ryś - nie rozumiem czemu pano
wie nie przydzielili inżynierowi jakiej
kolwiek ochrony. 

Kapitan Strużewski zmieszał się. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. I jaJk to się stało. Zgłaszano sie doń t naj~ / - Panu się zdaje tyl'ko, że Dana tra:k- nie ... Sprawa jest zawiła i trudna '. Pad 
.Hanka. Fronczak?wna. młoda, niezwykle uro-'I ciekawszemi sprawami krvminalnemi.l ttl!.ię gorzej niż innych ... WSZYSCy jeste- baron musi uzbroić się w cieroliwvść ... 

dZiwa dZiewczyna Jest pomywaczką w nocnym B' d k ó ., . ' . .. ~ d 'ó ł' f t l lokalu .. Albatros", gdzie występuje tajemnicza lUro ete tyw w Browna zvsklwało I SCle dla mllle Jedna,kowl... uaron po Ul s SIę Z o e u. 
para tancerzy w maskach - "Grzegorz I JU'j stopniowo coraz większy rozgłos. I - To właśnie źle, panie szefie ... Do- - Rozumiem, ale to już trwa zbyt 
Ił~a". On j~st synem kamerdynera, ona - hr~- Rozwiązaniem :~~jciekawszvch za- ' wiodłem panu nieraz, że potrafie więcej długo ... W najbliższym czasie wY'jeż-
blan~ą, ~ulltą K.rasnowską. Hanka kor.ha s~ę gadek zajmowal sie sekretarz króla de~! zrobić niż inni... · ' dżam zagranicę więc sprawa ta prze-
potajemnie w Plękm m tancerzu. lecz on Ole t kt 6 ł d d k i 'N kł d? K' d? N' '. h . 'b . d ' ć k Zwraca na nią uwagi. e yw w - m o y amator - ete, ty w, - aprzy a .... le v.... Ie przy- padme ... A c Clal ym WIe zle.. to to-

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada Tom Bill. Byt to niezwykle zdolny mto- ' pominam sobie! uczyniL. . , ' d 
nagle na lśnią.cą posad~kę. Jakiś "!ężczyzna dziano który jeszcze w An,\.';lii zapowia~, - To bardzo źle, Danie szefie ... Nie - W najbliższym czasie D015taram 
we !raku podbiegł do meruch~mo. lez.ące~ ~an'l dat się jako potężna sita krvminologicz~ poruszajmy -jednak tego tematu... Czy się dać , panu od1powiedź na to oytanie 
cerkI. przyłożył ucho do obnazoneJ pierSI I 0'1 T B' Ił' f " t? .. i 
ą~ajm~ł. ze tancerka nie żyje. Na jej ramie- na. om I~?y SIlnym, Wy.sDo.rto",,:a- pan sze mme "':ZYW~ ...... pame barollIe!. . . . ,I , 

mu Widniał krwawy znak w kształcie trójk<jta.I, nym mlodzJenGem, odznaczał SIę me- .. - Tak ... PQmewaz skarzv sle pan- na Baron skłomł SIę 1 Wyszed.f. BIB pod- . 
~rzyb'yły lekarz sąd~~y stwi,erdzil, .że .tancerka l zwykłą odwal!;q ~ :enomenalna bystro- brak pracy, przeto ... mam dJa Dam. CCŚ niósl się i również rze'kł,: 
zyła J@szcze w (:hWIII, gdy badal Ją Jegomo~ć ścią umysłu. WszySCY kliienci zwraca- ciekawego. Slyszał pan o włamaniu w - Zastanowię się nad trmt, .. Mus~ę 
we fraku. Szukano go po całym lokalu. lecz I . . d 'B " l" B kK' ? d kt d ' . ć - .n,' d k ' , tajemniCZY .. lekarz" znikł bez śladu. Jący SIę O rown~, zazna~ZV l. 7,~ spra an u omercYlTIym .... O a me prze~rze wszV~~~le o u· ' 
. Grzegor~ Lubow, .wezw~ny .do martwej. ~ wy s.we ~hcą pOWIerzyć ",,:vta~zme tyl~ i - Owszem... . . men ty... . _~ 

!l~:za:vsF Ją be: ~as~l, stwl.er~zll ku. sw~mu ! ko BIllowI. Brown zrozumiał. ze młody I Zwrócono SIę do nas w tej spra~ Brown skmął głową. Było mu przy· 
wrelkl~mu. przerazemu, ze to me. Jest Julita ~ra'l sekretarz wypiera gO coraz bardziej z wie ... CZY przyjmie ja Dan? kro, że Bill był świadkiem jesrn nowej 
snowska. Jego partnerka, lecz Oleznana kobieta. t d' . . l kł .' T B' '11 k' l'k ., k ' ." Al B'll bł" k palsze badania lekarskie wykazały, że niezna./ e~enu pracy "za 1.10 oweJ. l prze ~ sle l om I zer ~ą! na p L ę papIerowo , oTI1ipron:ltalCJl. e I y lUZ na o-
Jomą tancerka zostala w podstępny sposób za- tej konkurenCJI. Począł WIęC gnębIĆ swe! - Mogę przYJąć ... Prosze bardzo... fytarzu l zatrzymał wychodzacego ba .. 
mordowana: .,. ! go sekretarza. pomniejszać jego rolę, I Jaka cena?... rona. . ' . ,I . 

, N~dkomls~rz L~SICkl, pro~adzący śled~two I walczyć z nim podstępnie ale bał się 'Y'l D k' d' 10000 t t'h "-,- Chciałbym z panem pom~ w tel sprawie. staje wobec n:erozwJ:}zalneJ za·, 'h I - yre, cJa aJe , ZIO yc za ;',' -. ." 
~adki. Grzeg?rz ze~nal. ~e .J~lita Krasnowska. ! oddalić, gdyż ;viedziat. że wtedy Bil~ i wykrYCie sprawców, .. -skłamat Brown WIC: .. - szepnął,. rozglą!deJąc SIę ba-. 
Jest .spa~koblercz~n!ą :-VlelkleJ .fortuny, DOZO- \ sam zaloży ~v..;!e biuro detektywów 11 _ To znaczy, że dla mnie orzypa- ~zme.-!ym drugl!~, prowaJd~~vm do-
st~wlOneJ przez. JeJ oJca, .. hrablego .Kn,snow-I zabierze mu całą kIiJ·entele. I dl b t lik ., t' ?- . chodzeme, byłem Ja ... Uczynlłem to Z sklego, który zgJ:lą/ w ROSJI wraz z zoną. Ple- . ' . . O Y yr O plęC YSlecv. l . .... b b ł ~. d 
niądze, zlożone w banku i~lit:a ma otr.zymać I S1edlząc teraz w s",,:yn; .~abmeale, I - OczYwiście ... Taka była między ,v.: asneJ mlcJa~ywy, o y ero SWlru -
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dWU-I Brown przeglądał akta Jaklels sprawy, nami umowa... ln.e n; , gdy pow.lerzał ~an tę sprawę .sze~ 
dziestu. lat, a 'Yi~c z.a dwa lata. Hrabia K:·a-I gdy wszedł j~d~.1 z je~o ,urzednik.ó",,: i I _ Mało dają ... Może mam się z ni- fowI. .. Ale on I tak me znalazłby lllgdy 
snowskl przed sm.lercJ~ wręczył testam~nt OJ~u I kladąc nową plL\:ę papIerow na bmr.{o I mi potargować? sprawcy ... 
Gfzegorza, a pomewaz stary Lubow nie moze J f d d t· '... . . - A pan znalazł? 
sIę już !aki~mi sprawami zajmować ze względU I sze a, o a . ". 'I . - NIech. pan z mml w tel spmwH' _ O ., . 
na swóJ Wiek, przeto sprawę te ujął w swe I - Oto wszyst)\1e dokumentv,. doty~ me roz,mawla... Jeszcze Dan wszystko czywIscle... . . 
rę!:e młody Grze~o~z. . I czące włamania do Banku. Komercy~ne~ i popsuje ... Ja już się postaram dla pana o I - DOipraw~dy?! :- uradował SIę l!a~ 
. Nad ranem poliCja odn.<:ilazla .prawdzl;vą Ju: I gO ... K?l1fero\\ ,~le.m z tymI Danaml po~: dodatek ... Dostanie pan ewentua1nie siC-I ron. - A gd~le koha? .' 
htę Krasn~wską, kt~ra w sta~le naw~olpr~y czas meobecJlo"cl pana szefa . ZgodZIli I d . ó ł Od b d k' . 'h~'. ł - Mam Ją w domu ... Sorawczvmą tonlllym lezala za miastem. Julita potwierdzI/a.. . ,'. ", I em l p I... Y Y yre ela me c ",la a . k d" b . .' 
te jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz SIę powlerzvc nam tę sprawe Dod w<'t- panu dodać, ja sam dołożę Danu z mQj~i tej ra. zlezy yła ~okol'ówka oam ba .. 
!ednocze~nie osk.ariyła G~zegorza o to, że on 1 runkiem, że śledztwem zajmie się Tom części... ronoweJ ... Nazywa S1ę Krvstvna .... 
HI. wła~hle WYWiózł za .mla~to, c~qc Lag~rną~l BillI... .~..; " . J _ Bitt.zabEałT slę .. do IH:reltlądaJ:lia ,dlłku~ .~ Krystyna skr~dła ,te,,kohę? .. :,..W 
}ej~~al~tek. OFze~r~ Jest zdumIOny tem1 ze- l BFown ZS-;/1!"'1 P.zucit gnieWNe <:.A{\t. 3 t' '_ W t ' . ' b ·t· d · b' k. Jaki -sposób ? .. PrzeCIe ona nie mla!a d~ 
~anJarm I tw~et:Oozl, ~, to.kl;up.slwO, ,J'J.::J..~t'1.p- . • " , Ci : " ' ~ł;' J 'I,men oW''', ęJ c WI\,. o ga InęL"" l ' d 'db ł' 
hego dnia Julita cofnęła zeznania. komprotnitu- rzemc na urzc d1l1ka I wrzasnat: ~I wsze'Gl jal(iśele~an'cki nan: O arvstakra- ~tępu na. sa ę, ~ ~Ie o v,wa Sl~ oal, a 
!:tce Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniamii - Znov1u Tom Bill!... Osza;c!!!... - tycznym wyglądzie. Przywitał sie z I zona mOJa włas~.le na tel saJi sKonsta· 
I nerwową chorr,bą. . , Wszędzie Tom Bill L .. .Takgdvbv już nie I Brownem i Billem. Bvł to baron Wit- towala brak .koln L. ... 

W ~rQdze po.wrot~eJ do domu Grzegorz nat- było na świecI',e zdolnie]'szeO'o detekty~ t' I - Słuszme, ale cała hIstOria mIała 
knąl Się na tajemniczego "lekarza", którego ,.. Ig. . 'b' M •. • 
chce odda~ w ręc.e, p~licjl, . lecz dowiaduie si" I wa!...., • - Witam pana barona ... _ rzeld z, llI~e? mny prze leg... allzo~ce p~n~ 
o~ naoko:T1Isarza L1S)(kleg~, IŻ rzeko.mYl? zbrod'l Jego sIwa bwdka dygotała Drzy kaz- szacunkiem Brown, powstaiac z fotelu, S~I~J tylko SIę z ~ a w ~ ł o. ze .n0sl~a 
marzem Jest p:okurator PIOtr. Czybuskl. ! dem słowie. I _ Pan baron zechce zajląć mieiso:e... koIJ~ ... vy rzecz~wlstoścl zaJPommatą Ją 

W domu Grzegorz zostaje I/st, w którym : Alb' Ib -'''t' , , B'll; ~t B'11 . dl . . -- -, . wlozyć I zostaWIła w swym buduarze anonimowy autor. nazywając siebie "I~obertem", : . - O 1~, a , 0. liIi\. .ntny.... I ,c. l przesła SIę na stOjące w kąCIe , . . " r:~ 
umawia się z nim na szóstą wieczór w "arze zajęty!... NIe moze tej sprawy przy- krzesło. Wg-febiaiac się w papiery. pod- Z te~o w!asnel Stkorzysta.ta Do.~oJov.l~l 
"Żaby", I jąć!... stuchiwal jednocześnie rozmowe. toczą- Krystyna l zabrała ten klemot. hczą.c Slę 

Tam Grzeg?rz dowi~duje się, że ~amordo-l - Wiedziatem, że Bm Jest zajęty t cą się miedzy Brownem a baronem. z tern, że podejr.zenie padnie tylko na o· 
.wana na dancll1gu kobieta nazywa Się .""arta tt ł t t l' J k d" soby przebywające na saH 
Wiid, a .tajemniczy "lekarz", znany w świecie I um~7zy em O ~m pan0!ll' a e O~I PI)- , . - .. a tam prze stawIa s~e spra\l:a I -.:. T k . ł • ... f 
przestępców pod przydomkiem ,,(joryl", by/ jej' staWIlI warunek, ze raczej wycofają zle tej kolJl? .. - zapytał baron. h' a tez wJaśTIle było. -:- pod-
Koch-~III\iem. Ro?ert. nie chce wy"!ienić swego II cenie, niż powierzą ja komu innemu... Brown przesunął ręka DO cZ0le. c wyclł baron, patrzą.c z uznamem na 
rrazwlska,. lecz oflar~Je Grzeg~rzowl swą pomvc -To niech wycofaJa L.. _ K-I"? Z 11,1 r młodego detektywa . 
.w ~pra wie wykrYCia zbrodniarzy. . . , ., O JI .... ~araz, zaraz ... LV uszę so~ - Małżonka ańska n -,. b l . 

. Z rozkazu okrutnej ciotki Haftka wychodzi - Pozwo~ę sobIe Z\\:OCIC u",:agę ');--, bie orzypomnieć... . p a ~ct!l1 a O:vel 
zamąż za starego zwyrodnialca, Filipa Batożka. na szefa - Clągnał dalej urzedmk - 7.e PodlS,zedł do otwarte i szafy i wycią- za~wałyt.a d.oPlero .brak kOlJl na SZ:YI, a 
który zn~bca sBiętn~dknią .i mta!tretuje w

t 
strakszlih- iest to poważne zlecenie ... W razie wy- gnął jedną z teczek Bill wodzH za nim s~ zą~, ze. JąkW~i()zykłal; ~lcidą.srlnkęla, lq~ 

wy ~poso.. a oze., p<;>zos aJący w s o SUI!, ae:, , kryc'a kradzieży dyrekcja banku gO'O-1 b B' 1 glczny Wlllose ,ze o Je ~ra to~ na z taJemmczą organtzacJą ."Krwawy TróJkąt,.1 ., L et'; przerwy o~zyma. aron nrzpommał I sali Al t b 1 bl d ' . 
stanł się ongiś o względy Julity, która go od- wa lest zapłaclc 25,000 złotvch... :nu tymczasem: ... e o y o ę. ne. mm~m.al1le ... 
trącił!l' T~raz nawi~zał z n.ią stosunki i spoty- Brown zagryzt wargi... Hm ... Suma I _ Ta sprawa wlecze sie iuż. od kilku I ,- Czv: Krystyna zd:ązyla lUZ sprze-
kał Się :z mą "': sweJ ~aTsonJerze.. rzeczywiście nie do pogardzenia ... Gdy- .: .. ' W' h d . ' k l' I dac tę koIJę? 
- Pewnego dma Batozek urządZił w s-;'''ch a-I b T B'11 b t . d I filie, Jęcy... le pan. c o Zl G o Ję pe- - Nie Pr ł ' ł . t" 
parlamentach wielki bal, na który zaprosił Ju- Y om y, za, ra SIę. o rzeczy. ~praw ret mojej żony ... Zginęła na balu, urzą- h . .]' d'" ~y apa em Ją wasme w 
nrę oraz pro~ura'tora Czybirskiego.. .., cy zostahby mechybTIle. wykrvcI... - dzonym przeze mnie... c Wl 1'1 g Y ~hclała sprze?ać ... 

o czwartel nad ranem, gdy goścle chcleh Slę I W myśl umowy honorariami dzielono I Ah k B - co SIę salo z kolJą? 
po'iegnać-. nigdzie nie można go było znaleźć. l . t A' . k- t B I - a ... - mm nat rown. - Tak, - Mam ją u siebie w domu 
Drzwi gabinetu ?yły zamk~ięte .. Wyważono je. ł Slę na po owe... Wlec, ~a . on o r?w~ + ta'k. .. Już sobie przypominam ... Nieste~ _ A Krystyna?.. .. .. 
Wówczas znale~lono Batozka sledzącego przy na przypadtoby dwanascle l Dół tysIąca ty nie udało nam sie jeszcze wykry" D l .• . " 
biurku, z rewolwerem w prawej ręce. Z prawej złotych ... Hm ... Co tu robić? ... Nie tn6gt " . • • ~ -. a. a ~I. s!o~o, ze wIęcej jaz 
skranł ś'ączyła się krew .. Nie żył już. Na biur- przecie tak łatwo zrezygnować z tel sprawcy tej kradZleZy... ., tego me zrobI l Wyjedzie z kraju ... To 
ku leżał klucz od d~zwl oraz .poże~~alna k~r~- Z' ·t· . CI d 'k • - A czy m6.gt.bym wiedzleć. kto Z zresztą uczcIwa dziewczyna ... Dała sIę 
kjl: - .. O~chodzę ~obr,?wolme. "NIe pytajCIe sumy. wrocl ~Ię WlęC o .urze m a. panów prowadzi śJedztWlo w tej spra- skousić pięknym klem' , t 
mko~o o nIC. Bawcle Się dobrze. Wszystko _ Proszę mI to zostaWIĆ ... Zasta::lo- , '? , .. O om... . 

_ jakgdyby wskazywało na to, że Batożek popeł- . . d C T' Włe. ... _ - J akze Jestem panu wdzIęczny ... 
nił samobójstwo. ,w~~ SIę na tern... zy om lest tu- - Ja osobi§cłe ... - odparł z durną Gotów jestem ponieść wszellkie koszta . 

Rober~ wyjaśnia nadkomisarzowi , w. laki ~po taJ. '" , ,Brown. _' . - , - Pssst. .. - przerwał mu Bm ~ , 
~6b Batozek zostal zamordowany, stWierdzaJąc - Przysze~t właśme Drzed chwJ1ą- - Chyba z kłm~ 'do pomocv?... Niech pan wstąpi do mnie dziś o ó-
ze morderstwa tego dokonał Goryl, odrzekł urzędmk . t· P d N" sz 

Zachodzi więc pytanie, jak go złapać. Po ' N' h t "d' - NIe ... Dlaczego pan o to pyta?... s ej... oga amy... le ch'ClalbYTI1, żeby 
"występie" Da balu u Batotka Goryl znikł jak - le.c U wel zle... . " Bo ... wiadomo mi. że dwu.:h panów Iktoś stąd wie.dziaL 
kaI\lfora... Urzędmk wyszedł. Brown zaoalIł wy- t h' ł " . dk6 - RozumIem Doskonale B d o 

Aż tu pewnej nocy Goryl przybywa do Han- garo Przerzucił papiery Uderzat mia- p'rzes uc lwa o :sWla , w... szó t· J ... d' 'k .... ę ę 
k' ś' d' . .. 'ł ś' H k jest' . . B'll ł ' . k' .• s ej.. eszcze raz Zlę uJę. 

l, o ~la czając Się J~I. VI mlO Cl, an a rowo czerwonym ołówkiem o Dowier~ l poruszy SIę llIeSPO oJnie I m~ ł B W'tt' dl d" przerazona tern wyznamem... . ' że' sch n ł d" aron l lig wysze ura 'owany 1 
Od.prawiła go, oczywiście z kwitkiem. chmę stołu. J y I g owę na ,paPIeramI. . zachwycony sprytem Billa który wr(). 
P.odczas następnej wizyty Goryl został pod- Nagile otwarty się drzwi i na progu - Nie, to n~emC)zl1iwe ... - odparł cit do sekretarjatu, pogWizdUjąc popu-

sfępnGle sClhw~t~nYł' 1.. kurato r esłuchl'wał stanął 'uśmiechnięty "sekretarz". Brown. - Ja sam prowadze do'Chodze~ lamą piosenkę ... ory zazą...,a, aoy pro r p z D . , d b ' B'lł . 
!to w cztery oczy. ObylCiwaj przechodzą ~o od- - zlen O ry panu, Dame I ' ... - R d i , 55 
dzielnego pokoju i tam Goryl wyznaje, że jest... rzelkł Brown, wYciągając doń ręlkę. _ OZ Z a 
b;atem prokuratora, jako nieślubny syn jego Niech pan siada, Co slvch1ć nowe'go? :1t fl .. ' '. 11 e. . 
oJca 'Aż tu nagle następnego dnia pada wieść, że - Prawie że nic ... - od:oarł spokoj- on ur~n(UJno OJOSHO 
Goryl ucie.kl.... '..A.' ł k nie młody detektyw, siadajac bezcere- Jeszcze tego samego dnia wywla- częstował go cy,garam' .. K i 

Ok.azule Slę, te do UCleC1ll<1 ,?omQg mu 0- monjałnie fotelu Pracy mało d T k d ł k' . R I l 1 wmem, om -misarz Rek, alby zas~ko,dzić Lisiokiemu. I P w k' - b ak ?... ow~a rysza' z a omlsarzowl e- sarz nie odra~u przystąpił do sedna spra 

Ś ·ć . A l" d:- ·t a~ n~rze a na r pracv .... - kOWI dd1okhła~ny rapoRrtkz pr~~prowadzo~ ·WY. Brown glowH się prze'z pierwsze 
Trzeba było opu CI srralllce ng JI. z ZIWI SIę ~?~n.. .. nego o.c oUlzem~. e zacI,erat ręce. pól godzirty poco właściwie Rek wzy-

Brown zabl'a.t s~ego os.O;bist~go s~l~reta . - OCZYW1~cle ... NIC DrZeC!e me ~O-I S~on:uTIl'kował SIę natyc~miast telef~- wa~ go do. siebie ... Z miny komisarza 
rza, Toma BIlla I przemost sw najpIerw I blę ... WszystIoe spr.awy oddaje Dan In- I mczme z Brownem;, KomIsarz zaJproslł wmoskował, że powód był bardzo po
do francii. potem do Czech. wreszcie nym wspołpracowmkom. a o mnie pan ,,)(róla detektywów do swego miesz- ważny ... 
osiadł w ·Polsce. Tu zaczeto mu się nie-! zapomina... ~'kania na poufną konferen'Cyjkę. 
'źle powodzić. Brown sam nie wiedzaał Brown zagryzł ~argi. BrOlW'll1 przybyllPun,~tuąJ.nie. Rek po- (DaI8Z~ cł·ąg Jutro) 
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Kubuś-detektyw ijegO pies Medor 

„ Wdomu pana Antoniego, __.. 
Kubuś mądrze psa poucza, -... 
.,,Zrób tewizJę, a spewnośełą 
Do zagadki dojdziesz klucza ••• .; 

I I l \ 

Pies . na cztery łapy kuty 
Myśli sobie, przystawaJąc: 
„Na właściwych Jestem śladach, 
Bo skradziony Jest ten zając ••• " 

Dziś drukujemy DRUOi $l<RA WEK TÓWY ZA 5 GROSZY. Na kopercie u
,,Wie1kanoenej WycinM1!ki", kt6ry Czy~ mieszczą napis „Druk" oraz „Włelkano· 
telnicy wytną i zach<>wają. W dniu 11 cna wycinanka „Expressu'', a na odwro
kwietnia wydrukowany zostanie ostat- cie poda:dlzą d{)lktadny adres. Wycinanki 
ni, a więc 12 skrawek obeanel wyainan· można będzie nadsyłać do do. 15 kwiet
kl. Z tych 12 skrawków Czytelnłcy u• nia r. b. pod adresem: Redakcja „Ex
łoZą rysunek, przedstawiający jedną z ipressu11

, Łódź, Piotrkowska 49. 
postaci ftlmu. Pomiędzy Czytelników, którzy pra-

Ułożoną wycinankę włożą -do koper" Wtdiłowo ufoż.ą wydnanke. rozdzielony 
ty, na która nakleja, ZNACZFT( POCZ· żosta!Jie szereg nagród bienięinych na 

Jak rlle zerwie słę sprężysclet· 
Jak zębami ilłe .zazgrzyta! 
,__ Ale cóż to? - To zabawka? · 
Pies omylił sie I kwłła! 

ogólną sumę 300 złotych, a mianowicie: 
5 NAGRÓD PO ZL. 20.-
5 NAGRÓD PO ZL. 10.-
30 NAGRÓD PO ZŁ. 5.-

oraz 30 kompietów pópularnedo maga
zynu powleściowe·go „Co Tydzień Po.
\"ieść". 

Lista nag'rodzónych Czytelnvków ów 
gloszona zostani·e w „Expressie" w d_nhi 

Wię~ przeJmtsza małą Jadzię, 
Za repsucie J~j zającika 
l tłómaczy na swói sposób, 
Ze ponłosła go gorączka ••• · 

(dalszy ciąg futto)e 

ił kwletnla r~ b. 
Czytelnicy z Łodzi, Kralk10wa, Kato· 

wie, Wi,Ina, Lwblina, Pomania, Qdytti i 
i<alf.sz,a, bydą mogli oddawać wyciinanki 
w redakcjach przez co zaosz.czeicllzą so
bie kosztu znaczka pocztowego. 

Dzis.łai Więc mamy łui dwa skrawki 
wyGinanki. 

, 'JQCF.<X)OK~o=AP°::c~i:o:w=scoocoocKA 100 osób zatruło się chlebem t-sil~~;~p~~~ 
· · Sądowy epilog niezwykłej; tragedj"i masowe zattucic; ludzi, uznał .wtnn>:m 1 

PrzyJmuie codżiennle od O-a ~ · skazał go na połtora roku więzłebUi z 
Gdańsk a a 7 Grodzisk, 1 kwietnia. I donosił wówczas bardzo szczegóławti. zawieszeniem wrkonainia ka.cy na lat 

Głośną w zeszłym roku była s,pra· 1 Obecnie sprawa ta była przedmi•Jteni 5i 
oct ,_7 w le<:tn~:· 2JZ-SS. wa zatrucia piectywem w Grodz1slut. procesu pned Sądem Okręgowym z Po li& 

Piotrkowska 294 Zatruciu 'llległo około 100 osób, jedna , znania na sesji wyjazdowej w Grodzłs- ~" 
osoba zmarła. 1 ku. - . ~ 

~"'~:1Ełt'łt'1r}~ O sprawie tej „Express Ilustrowany'' 1 W wyniku ro•zprawy sąd Ubiewinnił l.a•lii!~~=!i2!~~;1 

Diwiękowy Kino „ Teatr ,,UC 1.E K 1·N IE RZ Y.'' 
'' Dramat sensacyjny z życia nlewJ!!.nie skazan=.io 

W ro!ach głównych: MAGDE EVANS I RuBERT MONTGOMERY 
Ucieczka z więzienia! Karkołomny pośc i g! Rewlzla proc.esu! Uniewinnienie! Mllo§ć ł ;mświęcenie - oto tło tego arcydzielaf 

MILOSCI'' ,,HAZARD 
. Wspaniały komediodramat, pełen arcyzabawnych syhtacJI. '' 

(4 dientelmenow) 

Zielona 2-4 W rolach głównych: przepiękna -- MARY BRIAN, męski - GEORGE 
. arcyzabawny- HERBERT MUNDIM •. 

O'BRIEN, 

Kino-teatr m 

„M IR AZ" 
11Listopada16 (Honstantrnowska) 

OstaJtłlie 3 dni i 

„ ... „„„„„ ...... „„„„ 

„Swlal· 'Się•·mjl~m·····'. iaie" 
· (W I E S I o 'L Y J E R E 8 • A "t A) 

W rol. gf. hili$1• artyśei Rosli Sowieckie! L· llTIESIOW, L ORł.OWE J N• STICHOW.E. li l"łash;pny program: 
NADPROGRAM: Tygo~nlk Pat•a I Param0łliitu · , BIROBIDżAN oraz NOWI LUDZIE 

Kino-teat„ · DZi!i i dni następnych! ' . · Kino-teatr 

METRO~.aj~EMTA,· OAzR 1BąADRIA Przejazd 2 . n.a:g~t:!~:iiz:0~:::i11 
'" a o wana. 85 ona Główna 1 

Pocz. O 4-ej Somerłlet Maughan Uwaga! Nadprogram cleka\Ve l najnowsz~ aktu.aln. Par~mauntu wy1hvietla~e poraz l_ w Ładzi Pocz. b 5-~j · 

H Szuo;r&c--·HBR'' WOŁ.Kl)()óTWYSKll-· - DR.~~E·c· K„ ··,· 
• 1•1n PRZEPROWADZIŁ sre L NIT · 

CHOROBY SKÓRNE I WfNERYCiNB n6 ul. CEQIBLNIArtĄ 11 ..._ • · . 

SZYJE; 'WYKWINTNIE 

BIELIZNĘ MĘSKĄ 
Piotrkowska 66 · 1 Toieffln 238-aa „ ... EC.:. CHOROB SK..ORNYCH WBNf. 

tel. 148-62, Chorobt witnetyezłle, moctoi>łcłowe RYC1.NYC1ł I MOCZOPŁCIOWYCH 

po cenaóh bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 

reperacje i szycie po domach. 
Iii. 6-go Sierpnia 76 

m. 16, IBI P• 
1 iłót'dlf. ftAW. · RO" T 32 front, I pięt.ro 

Od 9-1, od 5-9 pp., !'tzyJfflufe . od 8-12 I od ~ w Al&• . . • Tel, 5118:" . 
w niedziele I .świe!a Qd 10-r{, dełełe 1 świeta od 9-l. P.rz:Vf muJei od 8-t(j raM I Od ~. -.ł ; 

. Ll!KAkt • Of!NTYStA · · · · - W 111~dz. I łViieta od 0-13 w tro • 

I. HUAUMIWI Dr. mad, Dokł6r 
H.~Ó~R•C~~z Z.Henrykowski 

- ·----!- • 

1>rzyjmuJe od 10-1 I od 6-8 1>0 poL 

Piotrkowska St 
telęf. ~21-2a 

Spec.; łllioi'łli •k6rnych, wene• 
rycznych I moczopłclow~ch 

Cegielniana Nt 1. tel. 141·82 
ptzyfmuie od i. 8-10, 1a-2. 5-8 w. 

• Dr. Med. Wl.ODZIMIERZ w Uledzlele I -~16ła od 0-11 ralto' 

ZADZIEWICZ .- Dr. 
StJocłaJ!sta cbo'6b W 11 BALICKA 

· uszu. llósa, iatdła ł krtani . . . . . 
ŁOdf . Ul Piotrkowska 164 silAKllw1c!A s2 (róg Na'ltrotu) 

' • ~r. teł. 194„ó.J • 
. teL 125-26 I Chorobr si.lrue I wenetyć';iiw 

ptz;jmu,1e ~d 4 do 8 'W'llłf. lHSrJmule tc11lt19t1 J dzle11ł od l. do I 
"s .. ---- ·---- - . . --;;; ___ ____ - - - -- 1'°4 7 d.o S..J. 

Speclallsta chorób wenervctli1ch1 
skórnych I seksualJiYbll • · . , - ,bu 

mieszka obecnie . 1ĄoAJ<IECIP.'fG11'1~1"cUlłPAJ?.II:~ na sezon wiosenny „ RA U Q UT T n 9 iul'l.fiABR• K' O u ;r ~n poleca. Salon Mód 
" !;Pi=liteti.iJĄ APTEl'fl ,,n~·E· .„ . fr<?f1~!el;~z~~!3:~0' - - _, • _ . • . „ .. - ' T . . · · ry . . ~ ~8;dzka 411.~ 

PtzyJmuJe od 8-11-eJ i od 6-9 wlecg WAŻNE dla Panów. Szy1Q garnitury ;;IJw~jście p. bramę ._. 
rtiedz, i święta od 9--t:MO najnowszych modeli P? ~ zl. Dyplo- ~!l!ll]l~~ll!fllll•••••••I 

Panie od 10---11 i od 6-9 wiecz. mowany zakład kraw1eck1 S. Pasta- - --- - ---- ---·---
___.,„_ .,,. '. ł . elski Gegie nlana 23 I " 1 p, AOfNTÓW portretowych na dotych• 

C: z y Sł O S Ć f ' PO~OJ dla . Z-eh osób, umeblow~ny czas niebywałych warunkach poszuktt„ 
U . , , . . łtonto:w~· • sl~neczny, przy . rodż1nie Je Zakład Portretowy Semi•Email „ge„ 

pr23'Jmu1e cyk,lnowame. ~r11łowa1llt., chrześdiansk1eJ z .l.udtrzynrn111c1Lrt Iµb nesans" . Kielce Pocba 14. Nowoś i 
froterowanie 'ta!t ~;rzatan1e biur. po bez od zaraz do 011 llt11a, ul. egJo- , • 1

• , • c 

\4•1.~::!::~ie ~~v~ -.-~-„=-.:~ ::.;t~~~tanek na~ ~'..e~!,~:~~ ,~~;lo;e ~ktow~ „ '.!~ 
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Pilkarze ·A • b I Piłkarzn .arszawscy Is W I ez O mu pokon.m/ w Gnfis«u . 

. · . • list~ ~ra6.~~ilii~ ~~~U1:!F!~~~~ji u~1~t~1 
Nma:11c"'1ekawy nrzeb5eg s ot dzieł ych o- m·1strzostwo ponad 1200 'o'. iób, rozegrany został mię-
1~ ~ 11 • .· ' dzymiastOW;Y ~;· meci : piłkarski między 

Łódźf 1 kwietnia. I też jeszcze bez oałegQ szerę~ U\nyoh Do przerwy, potrafili niebiescy utrzy robotniczemi/ rep.rezentacjami War-sza-
Dobrze się stało, że wczorajszym me· zawo<\ników, a więc w składzie niemal mać wynik bezbramkowy, a po pauzie, wy i Od~ńs1.~ia. W·al$zawianie, · którzy 

czom_ piłkar~kim o mistrzost~o .klasy, komp~etnie. ręzęrwowym, wypadła ną,d· i;>padłszy nieco z sił, przeg:illi m.ecz ~ i wys.tąpili w/ osłabionym slrladzi.e pr.ze
przyglądał<> się spowodu prze1mu1ącego spodziewanie dobrze, stawiając W Qjsko„ stosunku 0,3. Inna rzecz, ze wo1skow1 1 grab w sto wnku 1 ;4 (1 :2) 
zimna niezbyt wiele ludzi. Poziom gry wemu K. S. dzieJ.nv opór. zagrali to spotkanie wyjątkowo słabo. I / 
i;di~~ki~~o;a;~ze;;~:łocz~~o'Y:h z;~~~; I !lllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllltlllllflllllllllllHllllllllllUlllllllllHlllHlll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llW:liH!li!i.1111111111111111111 1 Biegi /na·przełaJ ·w krajµ 
boiska trzy: ŁTSG., Turyści i Strzelecki ,., • • • • W W:.irszaw.ie ocbyl się z okazji o-

K. S,, ' pOzostawial bardzo wiele doży· Mist·z· ostwa ł„ "ftdZI un1ewazn1one twarcia rt~.zo. nu leikJkoa~letyicznego W: O..: 
cz;enia. l'I i I' · U l~ · Z. L. A. 1bie.g napnzelaJ na clysta:ns1e :J 

ŁTSG. nie bez wysiłku pokonać mo· · · . klm. .iiwyCiężył ·poza konikursem 'N@ji 
l!ło rezerwowy zespół ligowców, wys tę- po dochodzeniu, przeprowa<bonem pr!ez delegata ·w czasie 15,52. W !konkursie zwycię:żył 
pujący w składzie .znacznie odbieg.ającym Polskiego Związlo1 Bokserskiego Karcz~v~i. (W~n:lrn) w czasie 15:57 
o~ ohsady I b dru~yny w roku ub1.egły~. W dniu wczora.jszym bawił w to- dził bo.wiem, że niektórzy zawodnicy 'i przed/ · W1s~1e.~vsknn (W-n~a). Druzy-
B1ał.oczarn.i zagr!lh .słab?, ~v-ykazuiąc , ze dzi delegat Zarządtt Polskt&> ... o .Zw:iąz- nie m'ełi prawa startowania mistrzoa nowo zwyc1ęzyfa Wcrrszaw1anka. 
druzyna me zna1du1e s1ę Jeszcze w do- . •~9 • 

1 • • w I .' . . **"' 
brei formie. ku Bokserskiego p. Cynka, ktory na stwach sen1orow. Wobec tego p. Cyn ',W biegu naprze.łaj na Śląsku na dy-

9ekawiej nieco. wypa~ł drugi me.cz, miejscu przeprowadzjł dOChodzente w ka porozumiał si~ telefoni~znie z p~eze ; .~!a~sie 6, ~<lm. c:>. mLstrzo~two Śląska zwy 
pomiędzy, leaderami ta?eh Turystami a związku z zarzutami„ postawlanemł sem PZB wec. Lmkem, ktory po?ec1ł u~ 1_-.lffl,v1 !?.:ito_ws1:i w c~a~1e 21.01 przed 
Strzeleckm~ K. S. 11:1 Jed.nak, to co do· przez jeden z kbtbó łódzkich Jakoby nieważnić mistrzostwa Łodzi. I Sticik:Josmskma 1 Hą-r.thikiem. 
brego M()h1ły formacie defenzywne, po- • :w " ; . 
psuły napady obu drużyn. z końcowego m1st.rzoswa Lodzi przeprowadz~ne ZQ• w ten SJ>()Sób dzięki niedopatrzenlu ' Nowi młstrzowie 
wyniku bezbramkowego winni jednak stały nleformalnJe. władz pięściarskich, Lódź nie będzie I 
T\lryś?i być zadowole~i, , gdyż pod_łu~ Po przeprowadzeniu dochottzenlu I'· I miała mistrzów bokserskich na r. 193~ 
przeb1e~u g~y, ~a ~wyci~s~wo. zasłu~yh Cynka uznał protest za słuszny, stwier ~'I We Lwowi·e zakończyły sie w so.bo-
strzelcy, a ze go nte os1ągnęh, to wma . tę trzydniowe szermiercze ' mistrzostwa 

Armii· w szermierce 

:'
1

ći:i:~~:za;~;;~~\r:g m~ały spotka?ia Młócka 1·1gowa rozpOCZAta ~, 
towarzyskie. L1gowy zespoł ŁKS., ktory ~ 

armji. 
Pierwsze miejsce i tvtul mis-trza 

armii zdobyl kpt. Szemp.Hński z· 30 p. p. 
za ostatniego partnera przed meczem z 
Warszawia.nką, wybrał sobie b-klasowy 
TUR., rozprawił się z nim gładko, uzy· 
skuiąc 'Y)'nik 13:0. Czy czerwoni grają 
dobrze, trudne. na podstawie te~o spot
kania <>rzec. TUR. był zbyt słabym prze· 
ciwnikiem d1o. Ii~owców. 

Makabi, występująca w zupełnie od
młodzonym składzie, nietv1ko bez czwór 
ki, która wyjechała na M.akabłhdę, a e 

Pierwsze spotkania-pierwsze nię__spodziaoki :przed por. Laskowskim z C: I. W. F .. W 
Start ligowy nię wypadł zbyt pomyśl bramkarz Wisły Szumilas. . l ~inale szabli oficeró~ I 1d1sv .zwycię-

nie dla tych zespołów, które przespały W1 meczu krakowskim pomiędzy, Gar·J zyl kpt. Dobrowolski z. 21 p. o. ,przed 
zimę, zapominając o konieczności prze· barnią a Pogonią, zakończonym wyni- kpt. Segdą z 1 dyonu zandarmern. 
prowadzenia odpowiedniej zaprawy. Od lde.m remisowvm 1:1, zawiódł też zespół j W szabli oficerów II klasv I miejsce 
biło się to przedewszystkiem na krakow krakowski. , zdohyt por. Trzebuc;:howski z 2 p. uta-
skiej Wiśle, która us.tępuiąc Le~ji pod Po zeszłoty~odniowei, znakom~ei j nów. . . 
każdym ~zględem, przegrała spotkanie gr7e Garh<3;rni, w SJ?otkaniu . to~arzy-1 W szabli podoficerów I klasy pierw
w wvsokun stosunku Oi4. sluem z Wisłą, spod2aewan11 się , ze t10z- , sze niieisce za].ąt plutonowv T aren da z 

.Warszawianie zagrali spotkanie to to.ży ona lwowian. Stało się jednak zu- 1 C. I. W. f, w szabl~ podoi,icerów n kla
bardzo h,d.nię, szczególnie do przerwy. pełnie inacze1 i Garbarnia musiała się ' sy 1nJuton'owy Adamożek (maryna rln 

Makkab• d Po pauzi7, brakło „ jednak. i nie~t?: dobrze ~~I?r~cować, by ze spotkania te- woje ~na). · 
Ja a ryi;n ~WOOn~O~ Leg11 tchu ! popusctl~ I go wymesc 1~?en punkt. . ' Po zakończonych spotkaniach nastn, -

I!łr1(yslca Makabi, rozpoczynające się dzisiaj om tez wyrazme, dopus~ezafąc: teraz 1 „Autorami bramek byli: Riesn1er ze piło wręczenje nagród zwvciezcom 
na wielkim reprezentacyjnym stadjonie Tel Avi- krakowian do f!łosu. · · strony Garbarni i Nachaczewski ze stro- " ' 
vu zgromadził ostatecznie na starcie repl'ez.en- Strzelcami czterech bramek dla Legji ny Pogoni. Konferencja z prezesem 
fantów związku Makabi z następujących państw: byli: Nawrot, Gburzyński, Łysakowski i 
Aagłja, Francja, Belgja, Holandia, Luksenburg, -·· _,„~-·--·- . Polskiego Kom. Olimpijstliego 
Nięmcy, llanja, SJwecja, Gdańsk, Litwa, Łotwa, I S k b . • f W nh ff . d . W dniu wczorajszym odbyta się kon-
Estonj~, Polska,. Rumunja, łłułg~ja, Greci~, J~- U Ces ~DjłlIDIDk8 IPrO • eyse 0 Je Zfle feren cja przedstawicieli PZLA z pręze-
gosław1a, Au~tr1• •• Czech~słowac1~, Szwa1~1a, ligi panstwowej na studja do Ameri,~ i sem Polski~go, ](om . . Olimpijsk~ego_ w 
Marolto, Tunis, Liban, Egipt, Syria, Słany Z1ed- Ś . sprawie szczegołow przygotowan ohm-
nocaone i wreszoie Airyka Poludniowa. . . więtochlowi~e. 3l ma.r~n. Wars~w~, 31 ma:ca. 

1 
_pijskich. Do p_rzygotowań olimpijskich 

~*'; Na boisku SMP w. Sw.1ętoch!ow1„~ch Prof. ·Weysenhoff z .Wilna bawi obe- zostanie wyznaczonych 14· lekkoatletów 
w dniu dzłsiefszym odbędą się jedynie rozegrany zosta~ w ni~dztel.ę mi~d.i~na- cnie w Warszawie. __:_ W na.ibliższycb '. .i 4 lekkoatletki jednak skład osobo·wy 

~zedwstępne formalności, a więc rozdanie kart iro~owy mecz piłkarsrlo mięc;l~y :Zespo~ dniach udaje się prof. Wevsenhoii do '. w zależności dct osiąganych wyników 
llll~estnictwa i qbrad-0waó będzie kongres Ma- ~~~ Pr.eussen· ~ ZabrZI\ a bxn_Ja~!t:!kie{n Ameryki no studja na uniwersvtecie w , będzie mógł ulegać zmianom. . 
k•bi. hg1 panstwoweJ zespołem ,.~ląsk • Pri.nceston. W Ameryce zabawi pro!. I · · 

(llówne uroczystości otwarcia i pierwsze Zwyicięstwo w stosunku 5:1 (2:0) Weysenhoff pół roku naste1Pnie wra.::a Akadem1·a sportowa 
k<*lkurencje zapowiedziane są na futro. Uro- odnieśli gospodarze, zdobywając hrnm.- na stałe do Krakowa dokąd przvdzielo- · , 
CZ)stego otwarcia Igrzysk dokona lord Melchet, ki przez: Gotta (3) i Smola (2). Hono- ny został służbowo. w sali Teatru Rnzmaihl śtl . 
poczem uczestnicz11_ęy w Igrzyskach zawodnicy rowy Punkt dla niemców padł ze ~trz'lłU Okręg łódzki · związku Mal.lla1bi ·ór[tanizuie w 
złoż• przysięgę olimpijskę. Następnie zawody samobójczego z winy Ha.nusika, Sęd~iO· . dniu jutrzejszym w związku z II MaJkabjadą w 
po\oczit się już normalnym trybem i trwać będą wał p. Klossek. Spoliczkowany sadz·· ':li Tel Avivie urQczystą . ak~demję' w sęJi RQzma~ 

._ U Hoś!ii przy ul, Cegielnianej 27. Na, pro{ltam 
ba przerwy do niedzieli 7 kwietnia, którego to b I k h aikademji iprócz szere~u okolicznościowych p.rze-
dn!a odbędzie się rozdaiUe nagród. Na o s ac ringowy w Lublinie mówień i popisów g1mnastycimych najh~',)stych 

** z I a ·cznycll Lublin. 31 marca. . Ze<społ~w okr~gu złoża się jęsl'J~e zaw.od)\ pię-
Da\sza C.Jęśó Igrzysk*.' to zawody plywaokle a r Dl . ' ' . I ściarstk1e o 1'llstrzostwo MaJd~_ap1,. 

dh d ;__ l W d I •łk ~v . Dziś odbyfy ~ię tu _.za wodv bokser- I W zawodach wezmą u.dział najlensi pieścia-
0 ę li się na pięJUlym specja nie dla tego cel11 W · ie n U W meo~u · Dh· ar~im sk1e między dmzynam1 P. K. S. a klu- , rze klubów łódz'kich Bar Koch.by i M~1kabi , cfafej 
zbudowQym basenie w Mailie. Zawody pły- międzymiastowym w dniu wcz.orajszym bem sportowym „Plage - Laśkiewicz". I uwodnicy ze Zgleru. i Kalisza i · wres~c.ie :1-ch 
wackie odbędą się w oiągu wtoi;ku i środy 9 i 10 Wiedeń pokonał BratLslave 6~4 (2:0), Zwycięstwo odniosła drużvna PKS , hal'dzo dobryc!i pięścul~z.y , ~ poznańsk1~J . Bar-
kwi•lnia, W Amsterdiunlo Holandja Dokonała 4 2 I I)ochl;>y ~letąoęJ r6wn1et do okręgu łodzbego 

* * 1 : • . 1 Makabi. · 
* · Belgję 4:2 (1~2). . W czasie ostatniego s,potkanai doszło :' Zawt;dtv roz.ipoczną się o godz. 7.30. a sama 

Gllłęzią sportu, która będzie najsilniej obsa· • W Paryżu odbyt sł~ w. dnłu wczo~ do gorszącego zajścia. mianowicie za- . a.kadem1a o godz. 9.tS. 
dzona !est tenis, W turnieju tenLowym weźnde raJszym !llecz p~tkarsk\ m1ę~zvm~asto- wodnik drużyny Plage _ Laśkiewicz, nie , 
uclrział zereg pierwszorzędn,ych rakiet znanych ~y Paryz. - Wiedeń, kt?rv zakonczył jaki Ratk;e w chwili otrzvmania od sę- WIMA-Kruscheender 4:2 
dobrze ze wszystkich kortów europejskich. Słn· się zwyc1estwem Parvza w stosunku dziego ringowe·go ostrzeżenia za nieft Łód. k W ' ; p b' . 
sacją t o turniefu fest start Daniela Prenna, 2.1 (2·1) I . u. 

1
. ~ ·~ t d . z a tma rozegra1a w a Jam-

kt6ry r4'i1rezentuje na Igrzyskach angielską Ma· • w' · li. ółfl ł "'"'' h. · t przepisową wam.ę, spo iczimwa sę z1e-. cach tow:uzyski mecz pifkarski z tam 
kabi. t ·Smkeczj~c PH ą~t o .... ..,.ck o. 1!usdrzo go. Wskutek awantury zawodv przer"' . tejszym Kruszeenderem odnoszac, zwy-

, 1 b k nk i k ..1 d t s wo z. oc 1 - ami~ on oo ona1a 1ru- W"·no. . . , . k . . · , · , -
renu •t też ez o urency nym an"y a em ży.nę . Hearst 2:l, zaś Glasgow Rangers ~ c1ęst;w.o w stosun u 4 .Ę. 

na i:!'tr~~:~ab~.'!:~dnik6w starłufit jesz.cze zremisował z Aberdem 1:1. Ten ostatni ll!lllllll!lllllllllllllllllllllllll!llllllllltllltllllHlllllllt!llll!l!l!flHllllll!IW\! 
obok nieg•l Hecht (Czechosłowac~a), Goldschmidt Tzt~zpo~~~~~o;:niku remis·owego bę- Obsada najbliższych ·' - ''1i''"C.• "'!·,~"" '~''w'"~· 
(Francja) :Wittman (Polska). .W meczu zawodowvch temsistów: SpOłkaft ligowych 

Francja pokonała HolandJe 3:3. 

Rewa ż bokserdw 
Warszawianki Huragan-ZJednoczone 2:1 (1:0) 

W ·warszawie odbył sie rewanżowy .R?zegrany w. dniit ~czoraj~zym. w 
mecz bokserski między WarszawiarJn Łodzi towarzyski mecz piłkarski druzyn 
a Stellą (Qniezno). Mecz zakończył się B-klasowych Iiuragan - Zjednoczone, 
zwyci<:>stwem ,Warszawianki w stost.tn- zakończył się zwycięstwem Hur~ganu 
ku 9:7. ~ , '~J.,~tp.sunku ~:l (1:.~1 " ' · ........ _„4„ „ 

„ 

Obsa•da spotkan Hgowvcłi na na:d
chodzącą niedziele przedstawia się na
stępująco: Polonja - Garoarnia ip. Ret
tig z Łodzi, Wisła - Sląisk D. Seeman 
ze Lwowa, ŁKS - Warszawianka p. 
Brzeziński z Poznania, Ruch - PogPń 
p. Seidner z Krakowa i Warta - Cra
covia p. LaskowS1ki z Warszawv. 

GtlizE do REKLi=im 
GR%ETOWVCH 

cenniKóW 
PROSPEKTÓW 

Zdjęcia fotograficzne dla celów Reprodukcj i. 
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~ ~Zmotoryzowana artyler a w Czechosłowacji POMNll( LEOJQN1ISTÓW POLSKICH . I w BUDAPESZCIE. ' 

Krótko I węzłowato / 
.W pewne1a miasteczku - wybuchi' pożar • .Na t 

miejsce wypadls:u przybyła straż ogniowa, lecz . 
okazało się, że beczki były dziurawe i wszystka I 
Woda wypłynęła. . 1 

Wobec tego gmina wydała rozporzędzenie, 
którego mocą przyrządy, używane przy pożarach 

• b , d ' I maią yc uprze 1110 sprawdzane - najpóźniej na 
dwa dni przed wybuchem pożaru. 

** I* , 
Kac i Kotek potrafią czasem również filo· 

lofować. 

- Powiedz mi, Kac - pyta Kotek - co to 
Jest wieczność? · 

- Wieczność,„ wieczność to właściwie to 
samo co chwila,., 

- Doprawdy?„. To pożycz mi sto złotych 
na chwilę!„. · 1 

- Dobrze - odpowiada .Kac, - Za chwilę, ! 
. *..* . I 

Wykład prawa na uniwersytecie, Siwiu·łki I 
profefor powiada z katedry: I Armia czechosłowacka wprowadziła motoryzację artylerji. Każdą armatę prze 

- Proszę panów„. Chcę dziś mówić o sto- wozi specjalny samQChód. 

su~u ~ie~i do r~ziców, .• Pra';o. zna trzy ro- .------------------------------dzaie dz1ec1„. Po pierwsze - dz1ec1 ślubne„, Po 

1 drugie - dzieci nieślubne, •• 
W tej . chwili wchodzi na sale dwóch słucha- ' 

czy, Profesor zwraca się do nich: 

Niezwykły pochód w Dublinie 

- Ależ, moi panowie,.. Tyle razy prosiłem, 
żeby panowie się nie spóźniali„. Po pierwsze _ 
przeszkadza mi to w wykładzie.„ Po drugie _ 
przeszkadza to wszystkim słuchacz0m, a po trze
cie - dzieci adoptowane, •• 

*"1 *• 
Z monologu młodego żonkosia> 
- Ożeniłe111 się„. I co z tego?„. Dawmej 

iniałem spokój w domu, dziś mam tylko poza 
domem,„ 

•• "' Z rOZ!Jlyślań k<>bieciarza1 
- Jaka szkoda, że swą pierwszą, naflepszą 

miłość kobieta ofiaruje zazwyczaj pierwszemu
lepszemu.„ 

-

J
W tych dniach przedefilował orzez ulice Dublina oryginalny pochód. Dookoła 
olbrzymiego sztucznego słonia, jako symbolu szczęścia, szły korowody dziew• 
cząt w malowniczych strojach. niosąc kosze z losami słynnej tradycyjnej lo

terii irlandzkiej na cele s~pitalnictwa. 

W Budapeszcie odbyło sie ·w tych 
dniach odsłonięcie pomnika Leidonistów 
Polskkh. Pomnik dłuta Pankotai-For· 
kas Bela wykonany z białego piaskow
ca„ przedstawia postać legionisty w 
marszu. Na zdjęciu - moment uroczy. 

stości odsłonlęcła pomnika. · 

. NOWI: MARKI ANGIELSKIE. 

Z okazji 25-lecia panowania króla an
gielskiego Jerzego, poczta angieiska 
wydała specjalną serje znaczków koło-

njalnych. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 lepiej uczynię, jeśli przyime u niego po Tam dokąd zjeżdżają mil.ionerzy, za
sadę. Muster dal mi natychmiast list do wsze się znajdą jakieś ochłapy dla sza-

'U. ń • · , . kierownika handlowego swego p.rzed- rych, biednych ludzi. ,, po.oni ~o §~(~~S(l~rn siębiorstwa. Po ;paru dniach wróciłem - Więc radzisz mi jechać? 
do Nowego Jor.ku i rozpoczalem pracę. - Bezwzględnie. 

Herbert Jones i Karol Smills spot- ną posadę w domu konfokcyjnym firmy Zarabiam oibecnie 600 dolarów miesięcz Rozmawiali j1eszcze dość d!ugo. 
kali siJę wk . popurlarnej kawiami w No- Muster i Syn? nie. Wreszcie Jones pożegna! przyjaciela. 
wym or u. - Oczywiście, że nie wiem. A w ja - To doprawdy bardzo fantastycz Musial załatwić jakieś sprawv dl.a swej 

- Witaj, przyjacielu - zawołał we ki sposób udało ci się dlostać do tej fir- na historja! - zawolal SmiiLls. - Po- firmy. 
solo wytwornie ubrany Jones. my? dobne wypadki zdarzają się .iednaik CQY Smills pozostał sam przv stoliku. 

- Dzień dobry - odiparl mu smut- - To bardzo niezwvkla historja. ba raz na sto lat! Rozmyśilal w dalszym ciairn nad Flory-
nym glosem SmiHs. Nj.e mogąc w żad·en 51POSób znaleźć po- - Mylisz się, przyjacielu - roze- dą i wtkońcu doszedł do wnios.ku, że po 

- Widzę, że jesteś w nie'Szczei61- sady, wyjechałem na Floryide. Zpajomi śmiał się Jones. - Czy przy1Pominasz winien spróbować sz.cześcia. 
nym nastroju. Czy ci się źle Powodzi? uważali to za szaleń'Stwo; Ale ia na ·to sobie Waltera Bucka. Wysoki. nrzystoj Po paru dnia.eh wyjechał. 

- Żle. Kryzys dal mi sie mocno we nie zważatem. Wiedziałem, że Floryda ny blondy.n. Dawniej byt age.ntem ja- Minę!o dziesięć miesiecv. 
znaki. jest punktem zbornym nai.wieikszych po kiej'ś firmy perfumeryjnej. Od trzech lat Herbert Jones i Karol Smills spot-

Jo.nes zmierzy! go badawczem spoj- tentatów amerykańskich. Wvidawalo mi wlóczyl się bez zajęcia. Przv.iechal ró- kali się w tej samej kawiarni. 
rzeniem. Smills istotnie nieszczególnie się, że mi się tam uda nawiazać sto- wnież na Florydę i tam złaoat narze- Smills wygląodal jeszcze nedznkj; . 
się prezentowa!. Blady, wvnedmiały, sunki z ludźmi, którzy mi rooanogą ja- czoną, której posag jest ocenfanv na kil niż .dawniej, a Joines wprost promiemał · 
w zniszczonym garniturze niczem r;ie koś wybrnąć z kłopotiliwe.i sytuacji. kaset tysięcy dolarów. ze szczęścia. · 
przypomina! dawne·go, ·ikwitrt.a.cego zdro . . . - Jak się to stało? - Czy byleś na Florydzie? - spy--
wiem wytworne·go bawidamka. Z~e~ztą, sądztfom nawet,. ~e m_oze. ~a- · - Budk pew.ne·go · dnia rorzechadzał tal Smiills, ściskając· mu reke. · ' . . . . · w1ązę romans z córką Jak1eirns mi\30-

- <?o c1 się wlaśc1w1~ stało? - SP.Y n.era. Przecież takie wy:padki iuż nieraz się nad brzegiem morza. Nairle ujrzał - Byłem i więcej. tam nie noja~lę! 
tal Sm1U.sa ze wsp6~czu.c1em. . . się Z'darzaly. jakąś dziewcźynę, która rnzoaczliwie - Bo co się stało? 

- M1alei;i spi6tn,1rka. Pro~a~z1ihśmy _ Zlapaleś jakąś bogatą gą.sikę? :_ walczyła z bałwanami. fak widzisz, po- - Spędziłem tam cztery tvgodnie. 
w dV:oJkę mew1e:hlne przecłs1eh10r~hyo przerwa! mu zaciekawiony Smiol'ls. . dobna historja do mojej. Buc.k oczywi- Przeii cale dnie wlóczylem sie nad brze 
techniczne. Początkowo wcale mezle . . · , . . ście uratował dziewczvne. Ponieważ. gi~m morza, Nikt jednak nie chcial to-
zarabialiśmy. Ale po ki.lku miesiącach , . -:-- Nie.:. Ale ; m~mo to szczescie 1111 jest bardzo przystojny, wiec z tatwo-1 nąć. Pewnt ;o dnia bylem worawdzie 
wszystlko się skończyło. Musieliśmy zli się szyibk? usmie~hnefo. Pe.wnego scią zawróci! jej g!owe. Właśnie przed świadikiem wypadku, ale uprzedzi! mnie 
kwidować przedsiębiorstwo. Szukam. przedipoluqma przechadza!em się nad kil.ku dniami dowiedziałem sie. że się czton·eik drużyny ratowniczei. czu ajg
posady i nie mogę znaleźć. Przyznaję brzegiell!- morza. 1 .. nag\e , us~vszalem zaręczyli. Buak niebawem stanie się cej stale nad łlrzegiem. W tvdzień pót
się, że jeszcze nigidy nie znaidowałeni ,ro~paczh'ie 0~~zyki. Po~?c~ ·. Ratun- spólwlaś:ciicielem wielkiej fabrvk:i ka- niej, gidy o zmierzchu ·Powracałem do 
się w talk przykrej sytuacH. ku. · Tonę· Wie·s_z p~zeciez. ~e .umie~ peluszy. · . · domu, zauważyłem człowieka. który, 

- Tak t-0 doprawdy bardzo przy-1 do~kona~~ p!.yw~c. Nie ~an;vslaJąc .. si~ • - Gdybym ni'e mial do ciebie .iaufa jak sądziłem, tonął. Wskoczvlem do mo , 
kre - we~tchnąl Jones: am chwih zrzuciłem ze siebie ubra:ne 1 nia: nig:dyb3'.'m nie U\_Vi,eri".'l w te: wszy-1 rza .i wyciągnąłem. go na brze1r. Okaza 

- Powiedz mi, przyjacielu. - za- ~·oczylem do mo_r,z,a .. C!dvi~vm to uczy stk1e„ historie ,_..,. powiedział Sm1lls. - Io się wówczas, ze on wcale nie tona!. 
wołał .nagil.e Smilils. - Sądzac z tweg·o ml parę, sek~nd po~~ieJ. me zdołał.bym Jai~. s.i.ę. o~azuje, są_ jed_n~k ludzi~. którzy 

1 
Poprost.u. dal nurka i sam z uewn<?śclą 

,wygilądu zewnętrznego, musiałeś się o- ura~o"'.ac me~:nc_z~shweg-o czl?W1C·~~· urodzili · się pod szczęshwcr gwiazdą. Ja , po chw1h wypłynąłby na powierzc.tmię. 
stat•riio do·robić. Przecież ,orzed sześciu znaJ~UJące~o się Juz . 0 wlo~ od smierci. jestem pechowcem. Jestem orzeJrnnany . Następnie okaza.to się, że tvm młodym 
miesiącami gidyśmy sie spotkali w tym A wiesz kim byl ten człowiek? .Johne!11 że gdyibym nawet parę lat soedzil na ! cztowieikiem ·byl mój dawnv spóluik, 
samym lokalu, byle,ś bezrobotnv i na- Musterem, głównym akcjonariuszem Florydzie,. nie~ieleby mi to pomogło. I który. mnie osik~rżyt o przywłaszczenie 
rze\kateś na swój los. wielkie.go domu konfekcyjnego. Chyba · - Myhsz się - zaprotestował go- i 5 tysięcy dolarow. Wiesz co on zrnbił? 

_ Więc ty jeszcze nie wiesz o ni- rozumiesz, że Muster chciał mi się od- rąco Jones; - Nie wolno w ten s.po~ób ; SkorzJ:'s~.ał z „~kazji ,i .oddal ;n11ie w rę. 
czem? · wdzięczyć za narażenie wlas111ego ży- rozumowac ... Gdybym bvl na twoiem. ce pohcJJ, Dz1s wlasme opuscilem w1ę-

- Nie. cia. Proponował mi wynagr·odzenie pie miejscu, pojechałbym natvchmiast na 1 zieme .. „ · 
· _ Nie wiesz, że otrzymałem świet- niężne. Odmówiłem mu. uwazaiąc, że Florydę. Powtarzam ci .ieszcze ;-a?;. I Dot. 

za w.ydaw-cę - i -gruk:'- .WY.qa~DiP_~:w_o „ReP.ublika,'' SR. z o~r. octP.: &e:daktor „.odpowiedzialny: Jan .Ol'~be,lniak1 -ł;.~tdź, Picotrko~w.~ka 4!l. 




